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Administracji „Dziennika Polskiego0* praj nHoj Aza* 
demickiej pod 1. 8, naprzeciw Hotelr Żorła; we 
Wiedniu, Hamburgu. Frmnkforc.e n. M , w Berling 
Lipsku, Bazylei (8rw«.jcaija) i W. ocla w, i pp. Haason" 
r eća Ł Vogler; w Wiodniu F Lob, P. Mosse Rotter 
i Sol • w Poi—niu K-zimicr.' Neumana Binro anon- 
łów; w Paryżu ptflkownik' Raczkowski, Faubourg 
Poi^onlerr 83. -  C g lo zz o n ia  przyjmuje Agencja 
p. U dania Carref^ar de la >'roix-Rougc ,  2, Parli, w 

ręk o  wie kzicfiarnia Adoli* Dygasińskiego.
O f l o u . j i ł  przjjmqj% się za opłatę 6  centów od auej- 

eoa objętckca jednego wiersza drobnym drukiem (petit),

L is ty■_ piemadzmi maj% być przesyłane fra b oo  Uo 
Administracji >{Dzienmke Poi.kiego“ . — List, kwklu* 
wtajyłłM a e omeozętewane nie podlegają opłacie.

,1 A i 1 , , ,  f| .T  mają tak wysokf&gd opodatkowania upadną
1  u u a i r i  V I  M n P I W i a z nieni upa&uie produkcja oleju skalnego, —

N a wczcrąjsztm  posiedzeniu Rady miejskiej produkcja, która właśnie Mffiejętuie chron.ona, 
wiceprezydent ifciastą, dr. Madejski M arceli i to- stac by się mogła w przyszłości obutem zródl^m 
warzysze przedłożyli naożępujący w n i o s e k  przemysłu i handlu krajowego, a to n  saiucn 
n a g l ą c y :  obfltem źródłem dla skarbowośoi państwa.

Zważywszy, że przedłożony Radzie państwa W tałom o szanownym pa>com , ż e  podczas
projekt rząaowy o oprowadzenie podatku Łonsum- w> stawi rjla .cze j : p^em ysłowt l • ’
cyjn^go un oleju skalnego Po 7 zł od 100 klgr. P ^ u c e n c i  nalty, zag.ożeLi koik  arendą lmpoi- 
czystoj , ^ ł ,  obarczyłby i  aiar, i w sposób towinua dc na, nafty 
dotąd niepraktykowany wszystkich bezwarunkowo a na n a la li ,  d,a obmyślenia sro * P 
więc i najabotazych -dcazkaiUiw Lwowa, że dalej f ^ Ą ^ S y c S g ^  bogafctwa ź ró d e ł nafto-

n ^ \ “ 8 5yir ]) tWnicść/ cfycjed d0 że\rodukej? uMty w kr* ju  na teiezas o lkó zdołapaństwa o oarsuoenie projektu rządowego do nutawy . j  , , . • • /  , „  „ Qri .„ója.
zaj.w adz^ącej od l .  śtyćżnia tc>7 podatek kom a 'W ? ź i f c ó  Ł o n n e  ’ria import ńkfty.
sumcyjny od oleju skalnego w królestwach i kr-jaon f ló s M  • p  -m aw iały W tym dachu nasze
representowanych w Eadpie państwa, fi) Wypraco- haadlJWJ;  j się uie m .lę , poczyniono
wam* tej petycji poleca fci« magistratowi i lipowa- *  w zględne odpow^d ie krok,. W y
żm% rewn^zesme prezj djum, ażeby odpis tej pety ^  ^ g  o i l f m i  wiadumem, nic uczynił nic 
^  ' ^ hlu P re s o w i koła polskiego z prośbą o po- r  kier^nk’fl n; ka*anym, a, tomia.l rnc i projekt
P opodatkowania oleju skalnego w takiJJ wysoko-

»W niosek ten motywuje p. M adejski, w o l śvi, jakby zadaniem rządu było, zabió produkcję
sz, mcm przem ówieciu. które ze wtrl<cm na krajową na korzyść produkcji amerykańskiej,
ważność sprawy podajemy tu w eałej osnow ie: V, kwestjaoh rinansowycb cyfry przekonują

W iiosek , który złojyłem , ma być trakto- In a j^ y^ o ruiej, —  dl>̂  poparcia tefeo co powie-
waiiy jako naglący, pozwolicie przeto sza u o J  działem przytoczę więc liczebnie skutki w mowie
w ii  koledzy, żebym takowy isoraw  edliwił po- i będącego poaatku. Dotąd opłacamy we Lwowie
krutca (p ła t k u  ko.nsumoyjii:go. czyli tak wtnej akcyzy

W bdług ogłoszonego w  dziennikach projektu rogatkowej, po 1 z łr . 87 ct. od 100 kilogramówi 1 r - n 1  .1.1 nl-MPn L  nn 1a « ł- u m tnlnn nrządowego do ustawy, ma ulegać od dma lg o  
stycznia 1878, olej skalny zyskiwany przez ra- 
fin erję , którego ścisłość przy temperaturze 12 
stopni Reaumura nie przechodzi 850 stopu, p o ­
datkowi koasuuicyjnemu po 7 złr. od 100 kilo­
gramów czystej u agi.

Opodatkowanie oleju skalnego dotyczy za

naity na korzyść państwa bez dodatku gminne- 
(-0, —  konsumeja nafty w okręgu akcyzowym 
r  hsta  Lw cw a wynosi rocznie od d.800 do 7.000 
cecnarów metrycznych po 100 kiiogr., —  od tej 
konsumeji opłaca teraz ludność miasta Lwowa 
podatku do skarbu państwa około 13.000 złr. 
rocznie, jeżeli zaprowadzony będzie projektowa

zagranicznej przy której konsumenci na taniości baerkawskiego Juliana we Lw owie nikt nie 
przedmiotu zazwyczaj tylljo zyskać mogą j^waża za takiego, przeto paa Madejski podniósł 

±ak bywa »-e p ry czę , tak rnó^i teorja j tę kwestję formalną. Wniosek ten przyjęto je-
w praktyce jed n a j niestety n„jczęściej rzecz dnomyślcie (68 radnych). M oże ten ooiaw Drio-
rd^rotme się pizedstawia. Zakładają chętnie fa- 1------ ^  ’ 1 ■

bryki ra  wielką skalę, poświęcają jej znaczne 
fuu usze, natenczas jeżeli pomniejsze zakłady 
tego rodzaju kwitną i widoczne przynoszą zytki. 
a <Ly tę upadają, lub słabe dają oznaki życia, nie 

łatwe ztajdą się chętni do ofiar na zakładanie 
labryk nierentujących się dopadnie. W idzim y to 
z doświimczenia przy cui^ww^umiacb, a kto wie
czjr nie ujrzymy wkrótce to samo przy gorzel­
niach, browarach ?td. Pojmuję że R ząd przy 
wzmagających sie potrzebaeii państwa szuka no­
w ych źródeł dochoda, ale bądź co bądź oględność 
wielka jest w tym względzie koni- ozn^.

Podatek jaki r?ąń projektuje nałożyć na 
olej skalny jest tak wysoki, iż nie stoi w sfu 
sznej proporcj! do wartości przedmiotu, jeżeli 
bowiem od 100 1 ilogramów wosku, które kosztują 
na targu do 200 złr. uplacaroy podatku kon- 
■nmcyjnego 2 ał. 24 c t ,  od 100 kilJg.amów łbju 
wartości 68 do 78 złr. płacimy podatku 2 zlr. 
24 ct. jeżeli najwyższy dotąd podatek konstm- 
cyjny cu artykułu me tak niezbędnego, bo od 
wódki, nie przechodzi kwoty 8 zł. 66 ct. od 100 
litrów, podatek od nafty przy jej wartości 42 
do 60 zł. za cetnar metryczny uczyni 8 zł. 87 
ct kwota zaiste (lotąi niepraktykowani, a zda­
niem rrojem więcej niż możltw«

Rada iriast?, powoiara dc czuwania nad do­
brem mieszkańców tego grodu, nie może pozostuć 
obojętną wobec grożącego opodatkowania nafty, 
i ta okoliczność powodowała mnie i towarzyszy, 
którzy ton wniosek podpisali, do podniesienia 
głosu w tej sprawie. Chwytamy się środków 
zaradczyec jakie nam prawo wskazuje. Odzy-

----“  v— - -  /• iou uiynw n wi-
kOW p. Czerkawstiego w jak fal izywej znajduje 
się pozycji

ców, hołd s lu letnei wal e polikiej o niepodle­
głość, z powodu 47 ej rocznicy lis top i lowei. 

^amek^w R tjn-ers^yi 20. listopada 1877 r. 
Zarząd Muzeum ^taredowego.

m
"W tym przedmiocie otrzymaliśmy dwa sta 

stępujące wezwania :
Londyn 15. lut opada 1877.

L aw  Chambers 77. Chancery Lane.
Towarzystwo PolsLie Orh B ia łego , posta­

nowiło zarządzić, y Lomiyuifi srfenny obchód 47 
rocznicy powstania listopadowego 1830, w celu 
przypomnienia E u rop ie , ze wojsko polskie, za- 
gwęraiitpw^ue srąkt&tem 1815 r., w tfząe jak 
Moskwa td^waicJi na każdym kruka ten traktat, 
wypowiedziawszy posłuszeństwo rządowi moskie­
wskiemu połączyło się z narodem. Chcemy przy­
pomnieć upadek powstania, a następnie wyjście 
em igiacji za gran icę , jej działania i skutki z 
takow ych, i  co najważniejsza przekonać naród 
angielsk i ,  że * powoda dzisiejszej woiuy, An- 
gija jako najwięcej interesowana na W schodzie, 
po inna i musi podnieść j podtrzymać kwestję 
polska, na przyszłym kongresie.

To jest *  szy bk o  co ną teraz możemy robić 
legalnii , i skutecznie w A nglii.

Eędąc w stosunkach wspólpra cowuiczych co 
się tyczy naszego k ra ju , z tow u zjstw aroi an-

giolak.omL, jako t o : Tempie Union, Turkts/i de-
i mer funds, National Socitly for  Me retittance of  
Rnsgian aggretsion, i imnami sprzyjającem. naszej

! SPrawiP IPtafAĆm./ nnnrni i/»L nona
rowiio nasze miasto jak i cały kraj, szczególnie ny podatek od produkcji nafty po 7 złr. od 100 
jeżeli podatek jest tak wygorowau., jak  go sta- kilogramów, n  denczas mieszkańcom Lw ow a przy-
wia projekt rządowy. padnie ponieść c ię ż e .r  nowy na m ecz skarbu

W  "vgOie Bprzeciwia się zdrowym zasadom państwa du 49 000 złr. rocznie, a nowy podatek 
gospodarstwa krajowego nakładanie podatku na j ten dotknie jak ju l powiedziałem, przeważnie naj- 
przodmioty, które są niezbednemi do zarobko- j  uboższą ludność miasta. —  K ra j nasz produkuje 
wania; a któż zechce wątpić, żo dzisisj nafta uafty około 200.000 cetnarów metrycznych po 
jest prawie jedynym środkiem osw ietleua a la ' lo o  kilogramów roczme, prży zaprowadzeniu za 
każdego przystępnym i każdemu niezbędnym 

Wejdnmy do chaty najuboższego rzemieślni 
ka, lub gospodarka wieśniaka, a spotkamy się 
tam wsr,  ̂ ^ ie z lampą lub kagańcem naftowym, około 14 procentu p o  n . .d opłacanych dotąd 
W  gauclmcL gdzie dostatek przebyw oświe Jz orłego kraju p datków

nrerzonegc na prodakcję nafty podatku, w ypa­
dnie uiścić do skarbu państwa 1 400 000 zlr. 
roczn ie , — cyfra znakom ita, bo przedstawia

tlenir naftą mniej używane.
Zamierzone opodatkowanie nafty dotyka przeto 

dotkliwie najuboższą klasę luAnó&u zarobkują 
cej, dotyka ją  w  przedmiocie, bez którego obejść 
się nie może, podraża ceny nafty, a tom samem 
podraża cenę zarobkowani i, i utrudnia przemysł 
w kraju i w mieście. Z  ubytkiem zaroW owusei, 
ubywa państwu siły podatkującej, i ( 'la tegc cała 
mądrość ekonomiczna spoczywa w tim, tżnu/ 
pouitki, bez których oczywiście ż^dne państwo 
uoi-ganizowane obejść się nie może, — załównu 
ciężyły na wszystkich warstwach ludności, pod 
niecały pracowitość, lecz ni o wyczerpywały jej nad 
siły, . gn irtły tem samem w zarodzie wszelki 
przemydł krajowy.

D la tego te ł  niepojętnem jast dla mnie, jak 
m ógł wysoki rzsd wnieść proj< kt do ustawy na 
tak w^górowabe opodatkowanie oleju skalnego, 
jak m ógł zgodzić ą ę  na podobny wniosek pan 
minister handln i m inm er finansów. Obeznany 
cokolwiek ze stosunkami m’ asta i kraju mam 
to przekonanie, że jeśli projekt rządowy, o któ­
rym mowa, stanie się ustawą, ściśle wykonywa­
ną, rafiner-e nafty u nas istniejące, me w jtrzy-

Czyli kraj s n -^ e  taki rięż„r w £eraźniej 
szycfi stosunkach ekonomiczdych. cz>li zniesie 
go nas-se mi s t o ,  a w szczególności rafinerje 
Pafty? odpowiedź nasuwa się sama przez *ię temu, 
kto zna brak kapitałów, brak taniego kredytu, 
kto z ta  te koszta : tiudności z jaki-'mi walczy 
ten zaledwie z kolebki wychylający się u nas 
pizemysł. Nieodzownem następstwem będzie silne 
podrożenie rafi-y, ztąd ubytek konsumcyi, bo 
ubogi i-zemieśłoik czy włościanin nie zdoła pu 
kryo d iogirgo oświetlenia swej ebaty, i skazany 
na cienn^sci domowe, lozpróżuiaczy się raczej 
niż podniesie w pracy, z ubytkiem --racy zn.niej 
szy się konsumeja, a z mą i produkcja i w n ie­
dalekiej przyszłości ulegną zupełnie raflnarje 
oleju ckaln go pod ogromem ciężaru podrtko
wego. ., '

Można zarzucie ze ulegną ci którzy me 
mają kapitału.- lub nieumifciętnie na małą skalę, ot 
tak no partacku prowadzą ten przemysł, ale 
n„y tana fabryki na wielką skalę, z możnemi 
L a b a m i pieniędzy, rtfewmą produkcję naf.y 
w kraju na w zszą stopę,, i i*ko *»n ioz-i zdo­
łają stawie czoło wszelkiej konkurencji, nafty

ż-aiautiijcu jłKio uatn prawo wSKaanje. uazy- — — -  y uuoun opra/jającemi naszej
wamy się do Rady państwa, do ciała ustawoda sP™wie, jesteśmy pewni ich poparcia, 
wczego, którego zad-m em iest dobro w szystkich' . Pr0cz ^ zaprosiliśmy Towarzystw i Pol- 
krajów knronnjch w skład państwa wchodzą- skie w Paryżu,^ Dreźnie ltd., aby 3woich delega- 
cych i żądamr, by odrzuciła projekt do ustaw tow Prz7słafy n» ten obchód Dla uzupełnienia 
która w następstwie łp  hem szkodliwą być mu-,:,.,bnh ^  P1 ° T O  braoi nasz^cłl , f  f§l -zęóci kra 
si dla nas, a tem samem' jzkodliwą i dla skarbu Jłf ffdzie to się ogJ scza, aby jeżeli już nie oso- 
panstwa. -L iście, to przynajmunj piśmiounie raczyli po­

ił  ie mam ja zbyt silnej wiary w oględność -, w chy?i ,i ta i Wdżoej' jak obecna,
i sprawiedliwość R ady państwa w teraźniejszym . , zawsze zapózno bądźmy ch 'c  r
jej składzie, szczególnie gdy rozchodzi się o in - , Jeaen na czasie . ,
teres krają nasz -go, wszakże nie wiara w po- p l̂fc, j U,Ł komiteja
wodzen-e, ale poczucie spełnienia obowiązku! kretarz J 'J/eweki.
przerażać powinno w  ozm nońciifh  naszyci Zarząd Muzeum Narodowego to żlapptrrtswylu.

Zresztą p a io w ie ' Niemcy którzy się cheł-j • 4 7 -ma rocznica 29 listopada,
pią przodownictwem -wSsyWtłiaaeji ourot^jokiej, I ^wraoam y uwagę publiGaności î lsA-ij ul. 
»iechaj nam słnżą z i  przykład. Przn,d Jaty, j BtdsoWnoSS i potrzebf obchodrusnA, wuz^dzia 
przypominam sobie, gdy rząd bawiraki chciał gdzie u  j&jt w żebnem, 4 /e j  roes nrej* powsti ui<v 
podnieść podatek od piwa, mieszkańcy miasta listopadowego. M ech  w Paryżu Londynie, B e r ; 
Monachium o mało, ż t nie podnieśli rewolucji — j lin ie , LipBkt Dreźnie* M^pucbinm,1 W iedńrt J  
w Berlinie gdy s iio  o nałożenie p-datku od na- .Florencji, Rzymie, Stambule, tak jak  w lU p p e r
fr.v —  a Ifcfift lnh —  tn takie- r.wvln i (rftnftwift hntd htuWia mlHonrfty —  podobno w r 1868 lub 18b9 —  to takie 
go nŁrobhno hałasu, żo nieustraszony syesztą 
minister widział się zniewolonj m cofnąć ów w nio- 
lek  podatkowy. T a k  postępnią Niemcy gdy im 

bardzo sięgają do kieszeni. Naśladujmy przeto 
ich baczność na sprawy własna, a może tei i 
naszemu przedstawieniu skromnemu przychylna 
zaświeci gwiazda.

Proszę zatem świetną Rade w imieniu wła- 
snem i towarzyscy, aby raczyła przyjąć nasz 
wniosek."
ta j  Wniosek powyższy jednogłośnie uchwalono 
Dodatkowa wniósł jeszcze mówca, aby petycię 
samą < o Ra^y państwa adresowaną przesłać ró 
„nież nu ręce prężna  koia polskiego. M a to 

swoje znaczenie. W łaśu w ie  petycja powinna iść 
na j ę ce . Posła miasta Lwowa, gdy zaś obecnie 
L w ów  nie posiada żadnego posła, albowiem dr.

swylu i Genewie hołd będzie oddany zbrojnej 
preWstacji Polski w roki 1830, i walce naiodc' 
wej i, niepodległość; w a l t e  d o  k t ó r e j  ma j  
i ą * i  e s  p o ż y t e  p r a w  o n j a r z m i o n t  lu ­
dy .  Przecież sama Moskwa w zy*a  do mniema­
nego oswobodzenia Słowian «nreckioh. K to  prze­
czy prawu wyswobodzenia służącemu Polsce, nic 
z nią wspó-uego mieć nie może. W prawdzie , o 
leCnie Wizclkie porwanie się w kraju ao oi-ęża 
byłoby zgubhem i posłużyłoby tylko wrogom na 
szym ; ale lc eię z czasem zmienić może. W  o 
becnej ch “ jli ciężarnej olbrzymiemi wypadłam 5, 
obchód tej rocznicy ma jaszcze większą niż zw y­
kle doniosłość, i powinie*, być o ile możnośii 
swietuym. W  niektórych miastach czynią się w 
tym celu przygotowania. W  Lluzetui N arcdo- 
wem w Kapi er s wyln tego rokn jak w latach po­
przednich. oddany będzie, z udziałem cnd-oziem -

Podwawelskie plotki.
Kraków 21. listopada

N ie pmafrm aawno. to prawda, ale te / z i  to 
teraz mam torbę nowinek pełną Zaczynam s w o u  
zwy czajem od najświeższych. Onegdaj tedy ( u. 
b y ł się epilog trzydziestoletniej Czasowej her­
bat] i. N ie byłam tam naturalnie, bo to obóz 
niepostępowy, o równouprawnienia kobiet sły­
szeć nie chce" nie przyjąłby mnie aa polityczne 
zebranie A le  był p. A lfred  Szczepański, więc 
od niego wiem wszy stko.

Wczoraj ibam fora cracovun ii (nie bardzo 
u iem  to znaczy, ale nauczyłam się tej greki 
od p. Alfreda, który także nie bardzo umiał mi 
wytłumaczyć), otóż ibam for o eracorieim i spo­
tkałam pana Alfreda.

—  Cóż, byłeś pan wczoraj w  hotelu Y icto- 
ria? —  pytam go.

— A  jakżeby sję tam bezemuie obyło? — 
odpowiedział.

—  Miałeś pan mówkę?
—  Miałem az dwie.
—  I  wzno«iłeś pan jakie zdrowie?
—  W znosiłem  aż dwa.
— Cz7ie?
— Pierwsze P-ina Pawła Popiela.
—  T ego, o którym Wjabeł mówi:

Nutucz głowę krzywo Die dla żadnej blagi,
L ecz  na znak że wewnątrz nie ma równowagi.

—  Tego samego.
—  A  drugie czy je?
—  Prezesa Rady powiatowej.
— Te<ro, o którym Diafot muwi:

Bcdajbyś się z takim długim r.oseia nie lągj ( 
G dy w nim węchu nie masz za złamany szeląg,

— Tego samego.
—  A leż mnie się zdaje że p. Paweł Popiel 

i prezes Rady powiatowej, to jedna osooa, do 
którij Djabtł m ówi:

Dziewięć dni mazury ślepe są jak pieski, 
Waćpan będziesz ślepym do grobowej deski.

—  A  jedna. . ,
—  Pocóż było w z n o s ić  aż dwa razy jedno 

zdrowie?
-7  A  no —  odpowiedz-*.! p- Szcze­

pański — kiedy się komu lizać, to się lizaci
—  Czyż tam nic więcej do lizani*, nie było, 

oprócz p. p awł<l p ( r,;eia ?

—  Były talerze... to też wylizywałem je  aż 
mi się uszy trzęsły.

. , '. ^  te£ °  co panu odpowiedział p. Po-
piel, m e zatrzęsły się panu uszy ? — zapytałem.

. , ^ 0> ^ och«- Do też to szczególny czło-
wiek ten p. Paweł... prawdziwy bawół,  jak o 
nun Diabeł powiada. W yobraź sobiD, kochana 
pani, rznę pierwszą mówkę w ten sens: „Pano­
wie! Jan Boga kocham j*. nie WiDm czy wy je ­
steście szcze zy k. tcliey czy nie. Puyiedziaao 
przecież, że większa będzie radość z jednego 
nawróconego, niż z 99 sprawiedliwych, u ięc ipo-j 
winnibyście się *ęcej cieszyć z jednego naie, 
niż z 99 Pawłov Popielów, a Wy si  ̂ a ic  a nic 
uie cieszycie. Niech żyje odwaga cywilna! W zno­
szę zdrowie p. PaWJ!a Popiela! “ Skończyłem, wy­
pili, czekam co P- Popie odpowie, ? 0n nic, sie­
dzi jak trnsia, głowę ty lso bardziej na bok po­
chylił i nos mu. się bąidziej _ przedłużył, jakby 
mu przjkro było, że jePJ zdrowie wznosił nie 
żaden z weteranów, l3' ko ,"30* a stronnictwa, 
A le  ja  myślę sobie: nie ze n ną spraw a, musisz 
jegom ość gadać, ehoóbyś n'e chciał! W ięc się 
podnoszę 1 rżnę drugą mówkę: „Panowie! Szeks­
pir, który się po angielsku pisz* 'Makespcare, 
powiedział: K rólestw o za kon^ą- Diuż jaBii, wam 
oddaję jako koń, możecie jeździć b<- m-«in dokąd 
wam się podoba, choćby jak na hol£ Ize Skro- 
chowskim aż do Don Carlosa. I  nin żądam za 
to królestwa, tylko herbatki, ty lto  kolacyjki, a 
w najdalszej pizyszłości jakiej posadki. Ciesz­
cież się ze mnie! Pereat rok 186 '̂ W noszę zdro­
wie prezesa Rady powiatowej!"

...Udym skończył p, Popiel chrząnńął i wstał. 
Zgadłem zaraz, ze chce coś mówić- I  iw isto­
cie powiedział, zwracając się do m nie: „Przy
kładny m ężu ! Przykładny twój przykład jaki 
dałeś swem nawróceniem się do nas, bezprzy­

kładnie mnie buduje, żałuję jednaki że nie mogę 
pójsn Za tym przyt ł„dem i nawrócić się także 
gdyż m r ja łb  m chyba zostać rewolucjoaistą, od 
i zego niech mnie Pan B óg uchowa na stare la­
ta. Powiedziałeś przykładny, albo raczej prze­
kładny tmigo pr serzutny mężu, per jat rok 1863. 
Ja  ten rok srodze potępiam, ^  co mi Djabtł 
życzy żeby mnie myszy zjadły, mimo to jednak 
wyznaję, że ten rok miał dobrą stronę, tą mia­
nowicie, że nam wydał ciebie, mężu dwulicowy 
jak mitologiczny Jawie, Gdyby nie było roku 
1863, jakiś tam Szczepański nigdyby nie mógł 
zostać trybunem, a gdyby nie był trybunem nie 
mógłby się nawracać. Y ięc  me każdemu wypa­
da potępiać tak bezwzględnie rok 1863, mężu 
dwuramienny i dwustołkowy. S k oń czy łem /P rzy ­
znam się p»ni, że po wysłuchaniu tej mówki 
tylko dlatego głupio mi »ię uio zrobiło,

— Ze już od dosyć dawna jest panu wcale 
niem ądrze?.. —  podchwyciłam.

Pan Alfred obruszył się,
  Grdybyś pani nie była kobietą.,. - -  za­

czął.
— O ch ! tobym Dyła spokojną o swoje zdro­

wie- jak ci wszyscy, którzy z rek- pana po- 
leeii —  odpowiedziałam. —  AJe nie oburzaj się 
pan, bo panu nie do twarzy, tylko ia t  opowia­
daj- Cóż tam więcej było na tej kolacji?

  R yły inne mówki, ale ich me słuchałem.
Ja  słucham iylko tego co sam mówię, albo Co 
mówią o rohfe.1 Co do osób znaidow fh się ,1 
wszyscy, którzy byli na herbatce o*as<wv? in a j 
więcej jlk ich dziesięciu świeżo za werbowanych. 
VTyobraź 1 ani sobie, że daremne były usiłowa­
nia zgromadzenia ich więcej, a niektórzy śmieli 
odrzucić propozycję wyraźnie...

—  K to  naprzykład?
—  Naprzykład dr. Warszauer.
—  Czy ta k ?  —  odrzekłam —  w takim ra­

zie dr. W arszauer jest oczywistą pańską anty­
tezą. Umizgają się do niego chcąc go pozy­
skać, ale dai cu nie, a pan się pchasz > narzu­
casz, chocii ż się do pana nikt nie nmizga ...

B a! to też dr. W a rs /a ter  nigdy nie zo­
stanie posłem...

List Cjca świętego du nuncjusza 
iacuhireyi

Pius I X  przesłał nastęjfiijący list apostol- 
suf dó nuncjusza ks. arcybiskupa Jacob ’’niego w 
W iedniu z pow&at jego objazdu po Galicji, któ­
ry poddam y w tiumaczenir Ci tsu:
tytdd&ng bracie! Tozdr totei.it i błogotłai eńettao

apoit)ij/ci».
N ic nam nie jest miLszem ani cen aiejszem 

w tak zawiły, n  i groźnych warnikach spraw 
religijnych nad wytrwałość ludów w witrze i 
Gvo„odne publicraj jej ob jaw y ; niewymownie 
przeto pocieszył Ua» twój list, wielebny branie! 
w którym świetnie odmalowałeś raczej, n it opi- 
oałeś hołdy składane tej stolicy ś* -., które 3o 
Nas oasosiei, podczas objazdu twego po Gali­
cji i w którym wspomniałeś o każdym z osuWa 
miejscu, wyłuszczając szczegóły faktów, o ka- 
żd jm  z biskupów, z duchowieństwa, ze szlachty 
) ludu, którzy złożyli świetne ow< pobożnośii 
dowody. Co atoli radość naszą nadto uzupełnia 
to owa życzliwa, jaką Nem zaleciłeś, wola władz 
cywilnych dla ducha katolickiego, która dowodzi 
u mch należnej dla religji ludu opieki i przeko- 
nywa, że rozumnie pojmują, że względy dla re- 
lgji katolickiej^ gdzie taż się krzewi, pozyskują 

lud; co  ̂na wielki wychodzi pożytek sprawie pu­
blicznej, a do czego przyczynia się w  wysokim 
stopniu zgoda duchownej i świeeaiej wiadzy. 
W ynikiem  tym jak najbardziej rozrzewnieni i zn’i- 
rajeaitą tej religji świętej ohwt łą uradowani, 
nir»yłko wszeru w obec, al« każdemu z osoona 

ąaz n pi sterzjr duchownycn, bądź z świeckiego 
aachowieństwa ruskiego łacińskiego, orm uń- 
.k iego, baaź z uniwersytetów i pobożnych sto- 

’ D̂ dż .ze szk'/’'hfcy 1 l « R w , pragnęli- 
js in y  o i .a a c  ojcowskie zadowolenia Nasze z

Ru u S i ! * r  £C,WlugZ0win‘8 1 wdzięcznego Uuiy- 
S n t , Pj>1Ubwai 40 -ed^ k sta- A n i e J o -

lp<Umv ó w 6 JaSZŁ .W)Wb wielebny bracie po- 
m s, JS')w ni,Ji,zej, jeżeli to be- 

dzi< mozdbnem, sposo ności m ó /f wszystkim to

sluszenatwa 1 mi'oSci dla Lei stolicy S  iS , u '  
» -o  okazj w nyoh i zwiększoaycn jeszcze, Lub - 
czny-n dowodem, jakim .h a j z i c n Ł ą  t ^ fh fó  h -  
czn ^ a  z Nam,- stwierdzić c d i i i  a r cy b i.k A  
lwowsW, pizemysk. 1 icłp duchowieństwo n etyl 
ko teia/nieiszę swa pooożno,. w y n o w n C u w y - 
d a tm ^ ą ę , 1& z objawiając szla. hct uy z im ^ r  
st-zez3nia pilnie ceniegm wiary

-1w iązani. L  jW i - i  to nietylko objawianej N ?n  
miłości^ za ojcow skie, j-k ie  poś. lęc-Uiśmy , T  
s L ja n u , lees przedstawia zarazem prz S ’ 
Stałości zakład w s i.ó  wzmagających ?

f  i  • s ‘m p0lŁ:)C- A  la szoięśliw a i zunei-
S w J t o w i , i “ i • ile -.ypadL  a

a a ’ naSierDk nnuc uszowi apo-tol-
maitv<*h ° j ,  11 P Z cł ZWarie i jednomyślue roz-

^ obrządków zewsząd do ciebie garoące

— A  pan, panie A lfredzie ’ ...
— A  ja zostanę... z większych posiadłości 

okręgu Głnpiogłówskiego... Jak im ię dobrze 
wysłużę, to się przecież zlitują nadnmuą i wy. 
najdą gdzie taki okręg.

—  No. to zaręczam pam , że prędzej się 
znajdzie jaki okręg rczunny i obi trze postem 
człowieka niezależnego, dobrego Polaka, który 
pragnie poselstwa nie jako drogi do posady, juk 
pan, ale j ko sposobności do słtżenia krajowi 
męża który uczciwych polskich, postępowych 
przekonań rigd j nie zmieniał, narodowi nie u- 
rągał i jest odda w aa uznarym kandydatem an- 
st-ńczykowrkiej części Krakowa, która mu już 
kilka razy tak jednomyślnie oddawała swe g ło ­
sy —  odpowiedziałam, panu A lfredow i i ode­
szłam*.

Bpieszyło n i  się zebrać wiadomości o tym 
jakimś Dudzie z Morawy, który dał sobie słowo 
że w kłopot wprowadii krakowską straż poii 
eyjną. Pozw olił się aresztować w nocy, krzyczał 
przez drogę że go zabijają, choć gc nikt, palcem

— j "  Z N T  ' ■ znaleziono, ia,mnui szego smea, Wjdocznie rroarł tylko »g 2ł0ft
poli-ji. A le  że Czas doniósł o pogłosce" 
zib ity , a następnie ni« zapizeczi ł temu w -  
mniej tylko znów doniós! iż o b r a ż ę ?
W  '-1'  by !(1* ts „z  lud k ra J o w a i m T  
że poliganci tak wydoskonalili sztukę z L b Ł ,

%  | ć n t e o .  -i5c\ L  apMł
W kasie oszczędności, odbiera g ? a ż e b r S h  
m n st wy wędrować dc Am eryki. '

wsz-.s^kta* Zbfa,(!Ljl.?ch przysięgła mi na
A ' no ^  ze na własne oozy wi­
działa parę pociągów tahicb «m ip . -.i«w

A  v szys kiego tego narobił Czas, ponieważ 
uwzia -tsię w  tej sprawie donosić tylko 0 tem 
czem Duda nie był i ozi go na jego zwłokach 
widao nie bvło. W iem y » ię c  że Duda nie był 
a:ni chirurgiem, ani braciszkiem Bonifratrów, an 
k* pelusz nikiem, ani kołodziejem, ani nowoni - 
wróconym stańczykiem (z czego nie wynika by-

1 fb»y  n)WO'? ^ r ó c o n -  stańczyk p . A l 
fred -in pyf w swona rodzaju d u d w kfAr ,
dofto zadue aby głos w ; do ta) wiemy d ;H  S  n

łEg,g,kw| i | ,zj Ą
Co zatem byłe, o tem dowiemy s e doi)iei(

- W  4 t S o
5 K 7 J T  o, atórewiiwsrysiKo 1 o w szystbem  śmtało pisze dotas
zwykle Zt u h  UBno(eią arty stJezuą wykonane 
niedlwn n  Pomysłem ryciny. Pov.iedzia 
m i ? r  \Dwvt¥jł0& ik  polski, że K raków  j*=si 

• ąc',nem że łu n it nift ma pi ócz stan 
czyków  1 Czasu, i że rycina lnb arty u? Djalh 
nic przeciw tym potęgi m nie poradzi. Tak źh 
m e jest, owszem potęga Cza~u jest zwykle pr?e 
cenioną, ma on nadzwyczaj 1 znych, chociai 
nieposiadaiących własnego codziennego organi 
pracowniLow, a jeżeli na ratae do walki miej 
scoiwej z Cza>*m stają tylko p*sma humoryslyczne 
jak Djab ł, to nie należy ztąd w nosić,’ żeby t< 
pisme było bez wpływu. Owszem wpływ iegc 
jest widoczny, niezaprzeczony, coraz silniejszy 
a ponieważ c ir«*z większe znajduje powodzenie 
jest to dowodem, że obóz anti Czasouy i cortra■ 
stanc,zi kowski w naszem mi ś ie, chociaż utraci: 
p A lireda Szczepańskiego, nie stracił na sile 
tak fiamo jak prreciw ry nie wzmocnił się tyn 
nabytkiem.

No, ale diayć. Zmuszam się do milczenia 
ażebj nie powiedziano, że kobieta kronikarka 
mus być kzniecznio od mężc ryzn kronikarzy 
gadatliwszą.

La minie.
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s it tłumy przez zjazd biskupów duchowieństwa, —  W e  Francji jeszcze nowe ministeistwo dząo, żc co najmniej nowe 25.000 kołnierzy po- talionów 'rldyfów drugiego powołanie. 7 bataljo-j 
przez ciągłe tcw .rzyszenie szlachty, p n e z  okla- nie przyszło do władzy, a już przeciw niemu . pchną io  Orhanie. t . BÓW redyfów trzeciego powołania 4 czw artego,]
ski, przez biesiadne toasty, przez nocue ilumi powsiają niezliczone głosy. Bó też trudno, by ] W  ten sposób stanie tam od razu armja o a nareszcie 9 batalionów mustahaflzów. Ogólna
nacie emachów i miast A  że wszystko p łyn ęło ' jakiekolwiek stro in ictw o , wyjąwszy E ly sśe , za -: 60.000 ludz', pod wodzą jenerała, który jakkol- siła posiłków wynosi około 30 batalionów z 20 ; L w o w s k a  c. k . p o w ia to w a  d y r e k c ja  
w  istociA z ducha religijnego dcw.odła tego^dowoloae ty ło  z gabinetu , *  którego skład wiek nie zdziałał w cią ju  kampanji w ulkich baterjami, co wyniesie prawie 250000. Nie są to sk a rb u  od dłuższego czasu piawie zupełnie zanie- 

. . /-% . • • . _ * .  i L ' Ta___—   T łn nw kftH n 10 V tt/- olali O i PnWTroł’ .  ’ rzeczy, bądź co bądź jednak jest człowiekiem * nrszafcazn waTv<5tki* «iłv  inkia Porta kiom  wehrao
nadzwyczaj zdolnym i nie ma na sobie ani je

świątynia w Starej wsi w uroczystość B igaro- 
dzicy, w której niewiadomo co bardziej podzi­
wiać, czy mnóstwo zewsząd gromadzącego się 
ludu, czy zapał w  słuchaniu sio wa bożego, czy re­
ligijne ducha skupienie przy wykonywaniu świę­
tych obrzędów, czy niepowstrzymane łaknienie 
sakramentów, nawet a łu g iu  postem mcznnżone, 
któremu stu kapłanów wystarczyć nie mogło, 
ozy znów tę najzupełniejszą rozmaitych obrząd­
ków w wykonani* rzeczy zgoaę, która ws w szy­
stkich innych jaśniała objawach. Zawsze zaiste 
głów ną Polski chwałą była nietykalność wiary i 
bezwzględne do tej stolicy sw. przywiązanie, 
ztąd to pamięta ona, że za błogosławieństwem 
bożem niejedna niegdyś przybyła jej chwała i 
pomyślność i dziś w przeciwnościach doświad­
cza, że jej daną jest z nieba wytrwałość odpo­
wiednia nieszczęściu. Winszujemy ci w ięc , że 
taką chwałę naszej świętej rełigji naooznie oglą­
dać mugłeś, lecz bardziej ci jeszcze w iszujemy, 
że mając posłaniictwo p4elęgnows,n*a i p o p i ja ­
nia spraw tej religji, nietylko uważałeś za stó- 
bowne święcić pontyfikalnie uroczystości , l«cz 
często poświęcałeś r  ą pieczy d u s i , »dzieljjąc 
sakramentu bez względu na żadne niewygody, 
a nawet na stan samego zdrowia, szczególniej 
w  chwili, gdy zastępując znużonego i słabego 
biskupa, udzielałeś bardzo licznym wiernym św 
bierzmowania.

Niechaj B óg błogosławi temn krajowi, niech 
błogosławi jego pasterzom, niech ołogosławi du­
chowieństwu i ludowi, ukrzepi ich wmrę, ubrali 
zgodę, wzmocni ciły  wśród trudności i w szy­
s tk ich  nlebieskiemi swemi ooaarzy darami Nie 
chaj będzie dla wszystkich i tych mianowicie, co 
błogosławieństwa od nas żąd a li, niebieskie, ła­
ski wrozbą błogosławieństwo apodtolsnie, jakie 
tobie wielebny bracie, wszystkim galicyjskim  bi­
skupom i całemu ich duchowieństwu i ludowi z 
mnością udzielamy.

Dan w Rzymie u św. Piotra 8. listu pada 
1877, papiestwa naszego 32-go

Has IX  Papież.

chodzą tacy bonapartyści ,*ak W elche i Pouyer 
Quertier i kleiykały jak  R  ic le o o u e t, Depeyre 
i M ontgolfler Republ. Frany. m ówi, że takie 
ministerstwo z góry bkazane jest na bezsilność 
i rychłe zniknięcie; żc  gabinet, który nie br­
ązie złożony z większości parlamentarnej, będzie 
znaczyć ty le , co wypowiedzenie wojny przez

 i
dnego błędu, popełnionego w dotychczasowym 
swym zakresie do wyrzuoenia.

Podobno ta armja dopieio wówczas będzie 
gotową wyruszyć w pole, gdy noskie?, 3ka bał­
kańska stanie aa dolinie kazanłyckiej. Jakie^naiiUiJ U ujłC j tw j rz w u a cu ic  u u ju j r  | AuiuuKw “  - J U nr

marszałka, którego p : li tykę przy tej sposobno wtedy złożą się rzeczy? Prawdopodobnie Mehe-
i ____  ..a . mał nio lrłn nonflo aia htpsIa Moskwa IR Tłułlra..ści nazywa bez ogródki „serajową1

Kom isja budżetowa izby deputowanych o- 
brała swym przewodniczącym G-ambettę. W e  
wstępnej swej mowie podniósł on ważność swego 
stanowiska z powodu istniejącego przesilenia. 
Poprzednia komisja budżetowa postępowała roz­
sądnie i  ostrożnie. Zgodnie z gabinetem zapro­
ponowała, zniżenie podatnow, zwiększenie kon- 
tyngumn wojennego i polepszenie losu] żołnierzy. 
Niegodna pentyna przdi wata jej prace i spo­
wodowała nieład w interesach. Zeszliśm y się 
znowu, by zażądać zdania sprawy. Jako wska­
zówki w uaszem postępowaniu trzymać się bę­
dziemy zasady narodowego zwierzchnictwa i ści­
słej legalnośo*; wykaiem y śmieszność nowych 
propozycyj i miendołaoed do tyci.. urnowych mini­
strów. Francja wie co  mu robić —  i zrobi to. 
Trzeba jt»*une dowiedzieć s ię , co rząd winien 
krajowi.

wszaksze wszystkie siły jakie Porta może zebrać j chała używania jeżyka polskiego w urzędowaniu z 
oprócz bowiem powyższych 250000, ma Porta w j krajowemi władzami sobie podwładnemi, wysyłając 
pogotowin 183 batalionów rezerwowych z J.40.000, również nakaz j  i polecenia do swycn delegatów tyl- 
ludzi. System milicji rozwinięty w pełnych sw y ch ; ko w języku niemieckim. Nic wspominamy już o 
granicaob może dać 437 batalionów z których j tem, że wszelkie układy zawiera ta dyrekcja z dzier- 
powołano już 33. Takie są siły Porty." j żawcami docnodów skarbowych w języku niemiec­

kim. Czy miałby przyjść w tym względzie jaki

met nie kłopocąc się wcale M oskwą za Bałka-; u „ ra m v . 
nom, pójdzie na Plewnę, gdzie Osman gotów S -mV

. 3 .* _  - - i __ioern o f o Ir TI7A„d J 1 vł e

" W o jn a .

Dzienniki wiedeńskie podają następujące te-

, u Tir, . . i  »T < » r n a  20 listopada. Jenerał Baker pa-
uędzie ze swej strony wesprz j  g  Turków „  f  i sza przybył do Sofji dla objęcia komendy nad 
takiego zas ataku będą po stronie 1 irków  wcale a i i™  a k a - i . . .

„Wink von Oben* przez wdzięczność, że posłowie

Przegląd polityczny.
W ychodząca w Petersburgu niemiecka g i  

zeta na czele swego ostatniego numeru umie 
szcza korespondencję z W ie d n ia , która wbrew 
wszelkim zaprzeczeniom . utrzymuje stanowczo 
żb na, ostatnich konferencjach w Peszcie zapa­
dło postanowienie, iż w razie zawarcia osobne 
go turecko moskiewskfeg,) pokoju , gdyby monar- 
ehja anstrjacka nie otrzymała rękojm i, że . ite- 
resa je  w pełnej mierze i bezpośrednio będą 
zabezpieczone, to inceresa te w inny sposób za­
wczasu i energicznie mają być ochraniane, aże 
by w takim osobnym pokoju pewnemi częściami 
tureckich ziem me rozrządzano w spotót niezgo­
dny z austijackiemi interesami.

—  P etersbu rsk i Oołot udziela następującą 
admonicję Serbji za wahanie się jej w przyjęciu 
udziału w obecnej wojnie: „W ypadki na wscho­
dzie przybierają taki zw rot, iż dalsie bezczyn 
uości Serbji tylko jej samej zaszkodzio może. 
Ostatni pretekst tej bezczynności, sprzeciwianie 
się Austro-W ęgier, już me istnieje. Nie ulega 
wątpliwości, że rząd" wiedeński nie jest przeci­
wny udziałowi Serbji w wojnie. Trzeba przypu 
b scza ć, że wiedzy o tem w  Belgradzie i że za­
tem przygotowania wojenn^ Serbji nie wywołają 
żadnego nieporozumienia, które mogłoby mieć 
wielce niepożądane sku tk i, teraz miauowicie, gdy 
wobec usiłowań angielskiego gabinetu utworze­
nia kc&licii przeciw M oskw ie, przyjazna nem- 
trafność A ustro-W ęgier jest bardzo ważm* i cen­
ną dla tej ostatniej". W edług Eastem Badget, 
austrjackiego organu w Łundyuie, monarchja 
anstro- węgierska nie bęłzie  przeszkadzać Ser­
bom w ich wojowniczych zapędach. W  dzienniku 
tym ze zdumiewającą jasnością wypowiada s ię , 
że w Wiedriiu niezmiernie mało dbają o to, po­
nieważ zwycięska M otkw a wydaje lię A ustrji 
nierównie znośniejszą, aniżeli zwycięska Tnicja.

Tymczasem wiedeński pół urzędowy FremJ n- 
blatt, polemizując z Nordd. aUg. Ztg. w zaanej 
sprawie odesłania przez ks. R eiss  Pórty z jej 
propozycjami pokojwemi do moskiewskiej głównej 
kwatery, tak się wyraża: „Pozostawiam y to bez 
rozwiązania czy Moskwa miała powód a o poczy­
tania się za pokrzywdzoną na swym honorze, 
gdy ns. Reuss, któremu powierzono opiekowanie 
się poddanymi moskiewskimi w T irc ji, zawiado 
m ł gabinet petersburski o życzeniu P orty  za­
warcia pokoju. TT sprawach honorowych każdy 

jest własnym swoim sędzią. Chcielibyśmy tylko 
zwi ócić uwagę, że st sunek w jakim w r. 1871 
znajdowały się względom Europy Niemcy i 
Francja, nie może być przyrównany do stosunku 
jaki obecnie M oskwa i Turcja wobec mocarstw 
europejskich zajmują. Niemcy i Francja rozstrzy 
gały między sobą spór, który, przynajmniej bez­
pośrednio, ich tylko dotyczył, gdy tymczasem 
wojna tureckc-moskiewska porusza inieresa które 
wiele państw neutralnych dotyczą tak bezpośre­
dnio jak i samą Moskwę. A n i Francja oni
Niemcy nie oświadczały w r. 1871 że wojnę 
prowadzą w interesie europejskim j gdy natomiast 
M oskwa nie tylko tak się zachowywała jakgdyby 
wykonywała progran europejski przekraczając 
Prut, ale wyraźnie zastrzegła państwum ich 
prawo że prny zawieraniu pokoju zostaią  w y­
słuchane. D la unikHięc.j, nieporozumień mogU 
byśmy jeszcze wyraźniej wykazać tę różnicę. 
Jeżeli państwa pozostawiły stronom wojującym 
określenie k i e d y  zaprzestać zechcą walki, to 
nie zrzekły się tem swego prawa podania swego 
wotum przy zawieraniu pokoju.

—  W  Londynie odbył się wielki meting w 
Snssez H all w celu okazania bympatji angielskie­
go narodu Turkom za ich mężny opór moskiew- 
sKim napaściom. W  rezolucji powziętej prze* 
zgromadzenie wyrażono zu łń gę  Tnrcji , że je­
dnocześnie walczy za swoją wolność i prawa 
Europy.

—  W Berlinie rozeszła się pogłoska o e- 
wentualnem nadania antonomji B tłgarji i odda­
niu jej pod zwierzchnictwo jednego z książąt 
niemieckich.

—  Do Journal des Dóbait donoszą z K on-

Połoienie w Bnłgarji
N a europejskim teatrze wojny przygotowują 

się oDeonie dwie operacje, które u onufem  stron 
z sobą wojnjących wskazują jasno usiłowanie, 
sprowadzij w jak najkrótszym czasie stanowcze 
rozwiązanie rzeczy, Podczas gdy z jednej stro­
ny Moukwa koncentruje koło Tirnowy świeżą 
armję, z którą ponownie wtargnąć zamierza przez 
Bałkan, Mehemet A li w Sofji gromadzi wszy 
stkie do dyspezyoji możliwe wojska tureckie, i 
zamierza pospieszyć z niemi na odsiecz zamknię­
temu w Piewnie Osmanowi

O tyoh obustronnych przedsięwzięci ach pi 
sze dobrze poinformowany korespondent du Ga­
zety Kdo,\skiej co następuje: Podczas gdy od 
kilku miesięcy cala uwaga skierows n» wyłącznie 
na Plewnę i je j otuczenie, zarysowują się obo- 
cnie dwie nowe koncentracje wojsk z sobą wal­
czących, które być może nie za długo już wy 
konają operację do dziś mało przewidywt.no a 
mniej jeszcze Drane w rachubę pozytywny. Na 
jednej stronie widzimy, jakj Moskale, ośmieleni 
korzystniejszym dla nich obrotem rzeczy, two 
rzą nową armię bałkańską, i zamierzają pchnąć 
ją  Jo Rumelji jeszcze w bieżącym roku Plan 
ten ma oyć pono urzeczywistniony bez względu 
na wynik z Plewną, a wspomniona armja złożo­
ną będzie z dwóch świeżo co naaeszłycb dywi 
zy, grenadjerskioh, z 3go Lorputa stojącego na 
Bałkanie, a t  26tej, dalej jednej gwardyjskiej i 
jednej lamuńskiej dywizji. Mam pewne powody 
do uwierzenia, jako te d*ty są lzctelne, z wy­
jątkiem tej 26tej dywizji, o której mu nie wiem. 
Siłę tej armji m<. żna zatem tak ob liczy.'; z dy­
wizje gi enadjerskfe j>o 10.000 —  20.000 iudzi, 
8 koipus loOOO, dywizja gjwardyjska IO.Ouj, ru 
mnnska 5000, ogółem więc Ł3.00u żołnierzy. 
Gdyby Moskwa m szyła naprzód przez szypkę, 
to trzeba przyjąć niemal u  pewne, ze stojący 
tam R eaf pauza ze Bwoją dość osłabioną aimją 
nie zdołj oprzeć sią długo u&oiskowi uu^znio 
pizewaznych sił, i Moskalom uda dę obsadzić 
ponownie dolinę Kazanłykn i w ogóle teren w 
lipc* posiadany.

torzystne okoliczności.
Nasamprzód nie podlega wątpliwości, żc 

Mehemet będzie mógł uderzyć przeważającemi 
siło mi, gdy bowiem on może rzucić całą armję 
swoją na jeden punkt, Moakwa nie wiedząc, 
gdzie Osm&j ze swej strony uderzyć gotów, 
-muszoną będzie bronić równocześnie całego ob ­
wodu oblężniczego. "Wprawdzie M oskale stoją 
na cszańcowanych pozycjach, za to .ednak ata 
kowani będą z dw.  przeci wnyoh stron, od Orma­
na z wewnątrz i Mehemeta z zewnątrz. Jest 
więcej jak prawdopodobnein, że w takim razie 
połączenie obndwu wodzów tuiecKicn powiedzie 
się zup< łnie, poczem M osl wa miałaby naprzeciw 
siebie znacznie większą od swojej airnję, stojącą 
na najkorzystniej-zych pozycjach, i napowrót 
zagrażającą jej odwrót, słuwem sytuację podo 
bną do tej, która miaia miejsce w lipcu po krwa­
wych zapa-ack p o i  Plewną, a w następstwie 
spowodowała odwrót Gurki. I  tym razem mogą 
być skutki do tamtych podobne.

Przyjmijmy bowiem, że kordon obl^żniczy 
wprawdzie nie przełamany został, atoli Moskale 
wbioi klinem pomiędzy Osmana i Mehemeta, 
poniesą taką klęskę, która umożliwi Turkom 
zajqó im lmję odwrotową i prowiantową—  co 
perspektywa! Nie mówię, by się tak stać miGo, 
jere , że tak się stać łatwo może. I  wobec ta­
kiej alternatywy moskiewska główna Kwatera 
nie obawia się osłabiać a^tnji oblęgająoej, deta 
azując znaczne oddziały na inny plac boju, gdzie 
one ż*dną miarą nie m oją  wywrzeć najmniej- 
szagp wpływu na wypadki w północnej stronie 
Bałkanu.

W prawdzie plan wtargnięcia jeażcze w tym 
roku przez Bałkany, i «o j^st niewykonalny, atoli 
i rym razem wychodzi na jaw zw ykły błąd mo­
skiewski, k tóiy się potem mści na nich sro 
dce. Oto dysponując w pewnym kierunku nie- 
dootatecznemi siłami, u ł uzupełnienie icń żabie 
rają wojska ztamtąd, gdzie oue są p ;eoazowne. 
„N ie sądź pan, byśmy za m iło wojsk m ieli; w 
głębi carstwa czeka na nasze skinienie jeszcze 
pOł miijona żołaierzy 1 —  rztkł do mnie nicaa 
wno pewien oficer moskiewski, na co odpowie 
działem mu znancin : Hic Rhodus, hic salta. Dla
czego właści r ie  Moskalom tak spicszn.o z przej­
ściem przez Bałkan, zrozumieć nie trudno.

Najprzód azjatyckie powodzenia uie dają 
spoczynku jeneralncmu szwibowi, potem zaś bez­
pośrednim powodem gwałtowne pragnienie po- 
kojn. Gdy upadnie Plewna, a równocześnie ar- 
m ja moskiewska będzie w pochodzie na A drja  
nupol, wówczas moski ;wani honor militarny sra 
tówany, a car mieć będzie dobrą podstawę do 
zawarcia pokoju, za którym tak dobrze wzdy­
chają wszyscy w moskiewskiej głównej kwate­
rze jak  i w Stambule. Uzy ponowna ekspedy 
cja bałkańska spruwadzi taki rezuli&t, zdnje mi 
się rzeczą wcale wątpiiwą, choć w sterach mo- 
cki^wskich inaczej mniemają i wierzą w powo­
dzenie. N a potwierdzeni* wy żuj wyrażonego 
przekonania mor go, że i dziś armja moskiewska 
zbyt sła ba, dość rzuuó okiem na znaną oi-dr* de 
butaille. W ediug niej znajduje się obecnie w

polscy ministerjum aastrjackie przy ugodzie węgier 
skiej i prawie we wszystkich kwestjach finansowych, 
w delegacjach i t. p. na wskróś popierają ? czy mo-

jazdą Mehemeda A le g o , przeznaczoną do dzia- że jest dobrcwolna &orliwo8Ć władz farbowych

Czy te 60u00 będą dostateczne do delspych ,
operacyj of*nzywnych, trudno aziś odpowiedzieć Bułg Lji 4, 8 9, 11, 12, 13 i 14 korpus, każdy 
n*. to pytanie; na każdy sposób armja taka nic po 2 ay wizjo, korpus gwardii z o dywizyj pie- 
wydaje się dość silną by "w szybkim pochodzie (choty, jak rowaicż aga, 3oia, 26ta i 2 dywizja 
dotrzeć az do Adrjanopola. choóuy jeno ze grenaJjcraUa, razem 22 dywizyj piechoty Licząc 
względu wielkich trudności prowiantowych. Przyj | każdę z nieb przeciętnie po 80u, iulzi. wypa- 
mijmy jednak za fakt dokonany, że armja ta nie dniu 176 uuG piechoty, a z 20.000 Rumunów wy: 
powstrzymana przez Reafa, przeszła r-cczyw i- nosi ly60'J0 fcołnierzy. W  konnicy i artylerji 
ście Bałkan, a wróćmy do Tlewny. Tam skn- w wielkiej części miały miejsce przekształcenia 
tkiem oderwania dywizji gwardyjskiej i runinń- różne, w też siły ich nie mo^na dziś oznaczyć 
skiej, oblęgująca armja zostafy oczyw.ście os ła -! dokładn-'- Biorąc jednak na Lażdą dywizję pie- 
bioną i składałaby się jtdynie z 3 dywizyj ru- szą 200 iud7i z konnicy i artylerji, wypadnie na 
muńskicn po 500Ó — 15.000, z 4go i 9g« kor- te gatunki broni s ta 44.000 żołnierzy, cała zaś 
pusd po 15.000 razem 30.00u, z 2giej dywizji i armja czynna wyniesie 240.000 ludzi.*
pierwszej brygady 3ciej dywizji, razem 10.000,1 ___________
z dwu dywizyj gwardyiskich po 12.000 — 24000,1
ogółem 7'J.OUO żołnierzy, do czego doliczyć je- Z  powodu klęsk Muktara w M ałej A ij i ,  
szcze trzeba 11.000 konnicy; tak, żu komenda seraskierat w Stambule wydał następujące roz- 
naczeJna pod Plewną miałaby do dyspozycji 90 porządzenie w cel* wzmocnienia armji: „Popi 
tysięcy żtłnierzy. ><>wi, którym by czas przypadał wstąpić do woj-

Muszę tu doiaó nawiasem; ż. te cyfry są ska w roku przyszłym, 1878, ju< teraz zostają 
obliczone dla M oskwy wcale przychylnie, i jeśli powołani; termin stawienia się do szeregów, na 
n ij mniejsze, to z pewnością ani o jedną głowę znaczony grudzień. Dl* piechoty naznacza się 
nie większe. Takim oto siłom moskiewskim 284900,^ dla artylerji polowej^ 4320, dia jazdy 
stoi

tania na drodze do Teliszu
Zaiuga adrjanopolska stanęła już prawie 

cała w obozie Meheweda A lego, i przyłączono 
do niej załogi kilku iunych miast Rumelii, i tym 
sposobem tworzy korpuc, liczący 18 000 ludzi i 
35 dział.

S i n o w a  20 listopada, danerał - poru­
cznik ObruczuW pr*ybył i ma objąć czynności 
szefa sztabu; jenerał N iepokojczycki zaś pozo­
stanie hs swojej p o n d z ie , lecz tylko jako nomi­
nalny szef.

P  o r a d i  m 2o. listopada. Jenerał ks Szy­
chowski , dowódca Z I  korpusu, który w bitwie 
pod Plewną dnia 81, lipca dowodził lewem skrzy­
dłem i zupełnie pobitym zosta ł, otrzymał uwol 
nienie oc Komendy, którą tymczasowo powierzono 
jenerałowi Tatiszcztwowi.

O e t y  n j a 20. listopada Turcy w wiel­
kiej sile wyszli dnia 18. b m ze Skodaru, aby 
dać odsiecz miastu Ą.utiwari, ale pnd Moko- 
wicami o półtory mile na wschód-południe od 
Antiwai i spotkali i pobili ich C zarnogórcy; mieli 
oni tam sześć bataljonów, i wzięli 3G jeńców 
Turcy cofając się zniszczyli most na Bojanie. 
W  Skodarze wielka panika.

S i s t o w a  20. lipca. Car zwidzał półno* 
one i wschodnio pozycje pod Plewną-pochwalił 
rumuńskich i mosuiewskioh żołnierzy za ich 
dzielność i osobiście oświadczy! im , że Kars 
shurmem zdobytym został. Mówiąc o tureckich 
jeńcach, rzekł z naciskiem , że honor moskiew 
skiego żołnierza nie pozwoli mm wpaść w ręce 
nieprzyjaciela.

L o n d y n  21. listopada. Standard mówiąc 
o zdobyciu Karsu i przedstawiając niebezpie­
czeństwo jakie grozi angielskim interesom w M a­
łej A z ji , wzywa rząd bardzo gorąco, aby porzu 
cii dotychczasową obojętność i natychmiast po 
czynił odpowiednie kioU  w ceiu utrzymania sta­
nowiska , określonego w nocie D erbysgo dc Szu 
wałowa.

D o b r o w n i k  21. listopada. Listy dono 
szące o wypadkach, jakie się do piątku w Au 
Łiwari wydarzyły, wyjaśniają początek operacyj 
czarnogórskich przeciw temuż miastu. Operacje 
rozpoczęły się d. 12. w poniedziałek atakiem 
na połndniowe forty, które poddały się po kró 
tkiej walce. W e wtorek, środę i czwartek bom­
bardowano Antiwari bardzo energicznie, a w 
mieście puwstało w skutek tego wielkie przera 
żenie. Konsulowie obcych państw wywiesili swe 
chorągwie i przyjęli do siebie wielu uciekających: 
Utrzymanie się Antiwari uważają za niemożliwe, 
a jeżeli zewnątrz nie przyjdzie pomoo, to mia 
sto wkrótce kapitulować będzie musiało. Wię- 
sza część wsi około Antiwari poddała się Czar- 
nogóreom bez oporu. Dobrowodę , która odmó 
wiła poddania s ię , podpalono mimo zakazu księ 
c ia , ale żaden z mieszkańca w nie stracił życia.

W  austrjackim konsulacie znalazło schro 
nienie 300 osób.

S t a m b u ł  21. listopada. W  skutek naj­
nowszego postanowienia przybędą tutaj tylko 
wojska 2 południowej S y r ji, a wojska z półno­
cnej Syrji udadzą się na Matalię do Erziughian, 
gdzie się formnje armja dla dania Erzeramowi 
odsieczy.

S łychać, że na nowo mają się wziąć do pra­
cy około fortyflkowania drogi Erzerumu-Brussa; 
fortyfikacje te rozpoczęto zeszłego lata budować, 
lecz zaraz potem wstrzymane budowę.

krajowych dla przypominania "Wieaniowi, że dla o- 
znaczenia takiej finansowej procedury, jaka się n nas 
praktykuje, w języku polskim nawec wyrażeń odpo­
wiednich nie było i nie ma ?

Koncert. W  przyszłym tygodnia oaoędzie się 
na cel dobroczynny wielki koncert pod kierownictwem 
p. L. Marka ze współudziałem pierwszych artystek 
tutejszych i najznakomitszych amatorek i amatorów. 
Program i bliższe bze^egóły podamy później.

Statystyka poestowa. "W październiku rb. 
nadano we Lwowie 196.521 listów prywatnych nie- 
poleconych (między temi 4239 do adresatów w miej­
scu), 61.641 kart korespondencyjnych, 18.720 posy­
łek pod opaską, 8750 posyłek z próbkami, 173.421 
egzemplarzy gazet, 68.372 listów urzędowych, 25.611 
listów poleconych, 5048 przekazów na kwotę 565.937 
z ł., 36.393 posyłek wartościowych (między temi 
9697 za pobraniem w kwocie 87.786 z ł . ) ; ogółem 
594.477 posyłek, zatem o 3847 więcej jak we wrze­
śnia r. b.

Nadeszło zaś do Lwowa 138.216 listów prywa­
tnych niepoleconych (między temi 4.239 du adresa­
tów w miejscu), 51.428 kart korespondencyjnych, 
30.514 posyłek pod opaską, 3.124 posyłek z prób­
kami, 27.421 egzemplarzów gazet, 39.940 listów 
U-zędowycn, 24.943 listów poleconych, 12 913 prze­
kazów na kwotę 315.855 złr., 19.289 posyłek war­
tościowych (między temi 1 143 za pobraniem w kwo­
cie 22.239 złr.), ogółem 347.794 posyłek (o 4 123

arnkj^,
kordon , u ^ b  j ,̂  * ...^ j  . — f - —  , , —— —■
wdopodu! nem, że Turcy nie zostawią 0sm vta  miar sforuiowa z nich oddżieloy^Korpus składa' 
samego do potykania się z liczniejszym w rogieu, jący  się z 12 ba’ agonów celnych strzelców, 34 
gdyż widoczną jest rzeczą, że formują na łeb na batalionów liniowych i 2 pułK w artylerji polo- 
szyję w Orhanje nowe zastępy, z klóremi byty wej z 14 baterjami; po bliż9̂ ®111 wszakże za- 
serdar Mehemet A u pospieszy Piewnie na od stanowieni* się postanowiono ich weielm do pnł- 
siecz. ków  już istniejących, a to w celu zapełnienia

Jakże silnem. mogą byó te oczekiwane po- braków z powodu strat w hojn poniesionych, 
siłki, i z jakich elementów bęaą one prawdopo- Naprzód nastąpi puwołauie z których
dobnie się składały? O tóż nasampizód w ypada! zostaną sformowane następująco Koipusy od-
wziąść w rachubę oddział Sżufkeia pasźy, który dzielone. Pierwszy ’iorpus w o z "  ®n, ® 28 bata- 
mimo wszystkich strat zawsze jeszcze dysponnie: liouach z 22000 lndzi; dru,,. a 31 Dataliouj w ,.zyli 
co najmniej 15.000. D o nich przyłączę się w 25000 lu d zi; trzeci w Monastyrze, 40 batalio-
pierwszej lin ji : wszystkie gdziekolwiek mepo 1: ‘
1 rzeLne wojska, stojąu aa przestrzeni Rakowa-

nów, czyli 32 000 ludzi, iazem  90 batalionów
.  . . .  _ _______ ------------------- -- siłą w 80,000. W  A zji znakuje się: w Karsie(!)

W iddyń, i w oamym W iddyniu. Potwierdzają 11 batalionów szyli 8700, w  siw as io  batalio- 
to wiadomości dochodzące ztamtąd, a godzące nów. 8000, w Erzerum l l  batalionu u 860o lu 
cię nu to, że z tamtych stron odeszły wojska na dzi, w Karsiu 7 batalionów czyli 5700 żołnierza 
południe. Liczbę ich oceniają na 10 000 lndzi. w Bajazydzie 9 bataljoLÓW, 700 ludzi, razem 57 
Równie silnemi będą oddziały stojące w Sofji i batalionów czyli 45.000 lndzi. w  obrębie kur- 
w jej okolicy, które oczywiście -akże wciulone i pusu syryjskiego znajduje batalionów, li-
zostaną do pomocniczej armji Mehemeta. Jak czących 14.000. Zliczyw szy wszystko razem no- 
zatem widzimy, ze wspomnianych uił urosną 35- we zaciągi wynoszą 174 batalionów cayli 139000 
tysięczne zastępy, które bądź już są, bądź będą ludzi, co z doJaniwm rekrutów wprzódy powo- 
w  najkrótszym czasie koło Orhanje skoncentro- łanych sięgnie do cyfry 183.000 ln a 7i." 
wane. I Oprócz powyższych zacjągów  armja turecka

Czytając pilnie dzienniki stambulskie i ko wzmocni się także korpusami z Bagdadu i Je- 
respondencje ztamtąd wyuyłaie, nabiera się tej menu, które częścią wyruszyły już na plac boju. 
pewności, że Turcja zbroi się bez przerwy 1 z Część korpusu bagdackiego naznaczona do A r- 
pospiechem, a nie trudno znowu domyśleć się, że menji liczą wszystkiego 9u00 lndzi podzielonych

aUmahaI aIawTiIi mU   -  • 1    - -___  11. «  A 1 O Ułfii 4 - 1 awAtpt lin ł aiatiaIi C aa! n TfA ll af POOlfAinstantynopola, że Safvet p a sza , z którym tra- w obecnej chwili zbrojenie to przeznaczont dla na 12 bataljonów linjowych, 6 cekyoh  strzelców 
ktują o objęcie posady w. wezyra , dwa postawił orhanieńskkj armji. G-dy się zważy, ile to nu- '2 pnłki jazdy, 5 bateryj polnych i 1 górska, z 34 
warunki: i )  przywołanie napowrót Midhata pa- w jch  zasypów  Turcja wbrew wszelkim oczrki- działami. Z  5 korpusu stojącego w Damaszku, 
szy i mianowanie go ministrem spraw wewnę- waniom, jak  gdyby z pod ziemi nagle wydobyła gotow e są L> wymaszerowania 7 batalionów ni- 
trznych; 2 isun.ęoie MahmuJa Damata paszy, niejednokrotnie, to nie przecenimy rzeczy twier- zamów i redyfów pierwszego powołania, 4 ba-

A nstrfa  1 W ę g ry .
* D/ienniki wiedeńskie zwracają u „agę, że 

pomimo toczącej tię dość szybko dyskusji naa 
sprawą bankową w Izbie depatjwanych konie- 
czuem się jednak okaże pewne stadjum przei 
ściowe w kwestji ugudowej, albowiem niepodo 
bna przypnścić, abj obie Izby Rady państwa i 
sejm* węgierskiego zdołały uporbó się ze wszy- 
stk>emi przedłożeaiami ngodowemi do końca rb 
Zapowiadają też , że ministrowie w egiency ko­
rzystając z te g o , iż sejm węgierski rozpoczyna 
obrady nad nową ustawą k arn ą , przyczem ich 
obecność nie jest niezbędną, przybędą do W ie­
dnia, aby się naradzić z ministrami przedlitaw- 
skirni co do owego okresu przejściowego.

* Wiener Ztg, donosi, że cesarz zezwolił na 
zaprowadzenie posad dwóch inspektorów kultury 
krajowej jeduego dla Szląska , Morawy i Dolnej 
A u str ji, drugiego dla Górnej A u str ji , Salzbur­
ga , Yorarlbergu i Tyrolu. Impektorowie ci ma­
ją  obowiązek badania wszystkich stosunków rol­
niczych w swoim kra ju , oraz warunków podnie­
sienia np.aw y z iem i, aby dawać wyjaśnienia 
rządowi. Są on- więc organami ministrerstwa 
rolnictwa i według rozporządzenia ministra bę­
dą mieli siedzibę albo przy ministerstwie albo 
przy namiestnictwie w jednym z poruczonych so 
bie krajów. Inspektorowie kultury Krajowej, o 
których mowa, znosić się także belą  z władza­
mi rzauowemi i Tuwarzystwami rolniczemi, oraz 
pośredniczyć w nadawaniu i użycin subwencyj 
rządowych n>. cele kultury kiajowej, mają też 
dopomaga towarzystwom rolni *zvir w dawania 
informacyj i ewidencyj rządowi.

* M iędzy młodzieżą un iw ersyteckąw G iacu  
przyszło znowu do mewczesaych zaburzeń. Pod­
czas inauguracji nowego rektora członkowie „bur- 
schen >uaftm Styrja“ ubliżyli namiestnikowi ce- 
sarskiemu bar. K iibeckow i, okazując mu łekce 
ważenie i brak szacunku. Bar. K iibeck  żalił się 
z tego powodu przed senatem akademickim, mó 
wiąc że nie idzie mu wcale o osobistą obrazę, 
ale o lekceważenie zastępcy cesarza. Gdy wie­
czorem na wspólnej uczcie jeden z profesorów 
czynił t tego powodu młodzieży uwagi, członko­
wie „Styrji" opnśoili demonstracyjnie salę. Senat 
akademicki udzielił im następnego dnia publi­
czną naganę.

więcej jak w poprzednim miesiącu).
Warne zgromadzenie członków galicyjskie­

go towarzystwa muzycznego odbędzie się w niedzielę 
2. grudnia b. r. o godzinie 5ej po południu w sali 
towarzystwa (Rynek nr. 8), na które uzłonhów Wspie­
rających i czynnych najuprzejmiej zaprasza prezes, 
Wszystkim członkom doręczone będzie zaproszenie; 
gdyby jednak który z panów członków został przy­
padkowo pominięty, otrzyma takowe przy wstępie 
do sali.

M a u r y c y  K cse r .th a l, ziomek nasz fortepia- 
nista, dajc ,ve wtorek 27. bm. o godz- 7 */, wieczo­
rem w sali ratuszowej koncert z następującym pro­
gramem: ł )  a) Fugc, Uendelsona; b) Berceuse, Oho- 
pin? c) Passepied, Bacha, d) Vaisecaprice, Szuber­
ta. 2) aj Gnomenreigtn, Liszta; b) Chant polouais; 
c) 1 alse, Chopina; d) Spinnuerlied z „Der fliegende 
nollander-, Wagner-Liszt. 3) Rapsodie Łongroise, 
Liszta.

Wydział czytelni akademickiej urządza 
dnia 28. bm. pouoDnie jak w latach zeszłych w rocz­
nicę zgonu Adama Mickiewicza uroczysty obchód w 
sali ratuszowej. Wstęp do sali będzie tylno za bi­
letami, którycu dostać można bezpłatnie od dnia 24. 
do ^8. bm. miębzy godz. 12 a 3 w lokalu czytelni 
akademickiej, Rynek 1. 14, I I  piętro.

Doniesienia policyjne. W  tych dniach znikł 
ze Lwowa Karol Reicnardt, ajent kilku fabryk cu­
krowych w Austrji i za granicą. Okazało się przeto, 
iż sprzeniewierzył ze szkodą braci Skene, właścicieli 
cukrowni w Przerowie, kwotę 32,533 gala W  oso­
bnym liście, wystosowanym io  tej fabryki, przyznał 
się i&eiciiardt otwarcie do defraudacji i załączył do 
listu spis WS2 ystnich kupców lwowskich i zabrauych 
od nich za dostarczony cukier kwot pieniężnych. In­
ne fabryki nie zgłosiły jeszcze swych pretensyj. Rel- 
chard. zbiegł prawdopodobnie dnia 16. lub 17 bm. 
w kierunku Krakowa, liczy lat 37, wzrostu niskiego, 
powierzchowności przyjemnej, o włosach jasnych, no­
sił mały wąsik i ’ ródkę hiszpańską. Dnia 21. bm. 
odbyła się rewizja policyjna w jego mieszkaniu przy 
placu Bernardyńskim pod 1. 12 , gdzie zastano puste 
ściany, kilka starycł. gratów i 8 wielkie małpy.

Dnia 20. bm. zgłosił się do policji parobek Ja- 
kób K ankiewicz i zeznał dobrowolnie, że przed dwu 
laty podpalił dom kolonisty Oilingera w Tołczowie 
pode Lwowem, z zemsty za t o , że gc tenże zbił i 
ze służby wydalił. Złoczyńca zeznał, że wyszedł ze 
szpitala przed kilka tygoaniami i że nęiza skłoniła 
go do wyznania zbrodni.

Z miastu otrzymaliśmy pismo następujące: 
Upraszam o zamieszczenie w interesie sprawiedliwo­
ści następującego sprostowania: W  jednym z osta­
tnich numerów Gazety X  -rodow-j wyczytałem ro­
dzaj nieuzasadnionego wcale zażalenia przecie dwom 
sługom bibljotekt uniwersyteckiej. Pominąwszy tedj 
młodszego z nich, jakkolwiek wcale uprzejmego i 
zwinnego, uważam przedewszystkiem za stosowne 
stanąć w obronie siarazego, który, acz nie całkiem 
płynnie, po polsku jednak dobrze rozmówić się umie, 
przyczyną żadnych qui pro quo nie bywa (zwłaszcza 
że nazwiska autorów żądający najczęściej na kar­
tkach piszą), a co najważniejsza, zna aoirładnie całą 
bibljotekę, tak że nie tylko najważniejsze dzieła bez 
zaglądania do katalogu znajduje, ale nadto, jak o 
tem ci, eo od dłuższego czasu odwkzają bibljotekę, 
wiedzą, w poszczególnych kierunkach najznakomit­
szych autorów będących w bibljotece, na pamięć wy­
liczyć umie. "W „góle wątpię bardzo, aby zarząd 
bibljoteki do tego stopnia miał być prędkim, żeby 
miał na mocy surowego orzeczenia jakiegoś prawdo­
podobnie gołowąsego Drakona, pozbawiać jedynego 
może źródła utrzymania starca, który obowiązki swo­
je zupełnie dobrze wypełnia. —  Z  uszanowaniem , 
Bezstronny a pilny czytelnik bibljoteki uniwersyte­
ckiej.

Dla walecznych i poczciwych Turków
otrzymaliśmy od p . Antoniny Wolak szarpie i 10 złr. 
Razem 550 złr., 2 ruble i 3 srebrne guldeny.

Na szpitalik św Zofji otrzymaliśmy od 
p Kamila Strzyżowskiego 1 złr.

Tes.tr. W  teatrze hr. Skarbka dzisląj 23. bm. 
„Fromont junior & Risier senioi,u Dramat w 5 
aktach z francuskiego przez Alfom a Daudet iiAdollk 
Belot.

Stan powietrza. Dziś 23. listopada 2° R. 
Pochmurno.

Kraków 22. listopada Zbiegowisko przed tu­
tejszą kasą oszczędności w cela ściągnięcia złożonych 
wkładek, z wolna jui ustaje; ci, którym było najpil­
niej, lab którzy najmniej rzecz rozumieli, wczoraj i 
uuegdaj odeszli zaspokojeni a niektórzy nawet z pie­
niędzmi odebranemi i składają je napowrót, poniósł­
szy tylko stratę procenta.



\ -----------------------------------------------
P r z e m y ś l  22. listopada. Wielką przyjemnoBC

przygotowuje wydział tutejszego Towarzystwa mu­
zycznego dla naszego miasta , gdyż rocznicę śmierci 
naszego wielkiego wieszcza zamyśla uświęcić dnia 
28. bu. wieczorkiem muzykalno-deklamatorskim.

O ile nam wiadomo, w program wchodzą samu 
doborowe ustępy z utworów Mickiewicza w połącze­
niu z muzyką Moniuszki.

Wieczoiek rozpocznie się odczytem o życiu, pi- 
sunck i stanowisku, jako wieszcza, Polaka i patijoty 
naszego nieśmiertelnego Adama — z części deklama- 
cyjnej ma być wygłoszoną „Reduta Ordona", ustęp 
z „Pana Tadeusza" „Gira Jankiela", również u- 
stęp z „Dziadów* z towarzy«teniem muzyki Moniu­
szki itp.

Nie możemy jak tylko z prawdziwą wdzięczno­
ścią i uznaniem przyjąć taki w uczucie patrjotyczne 
Przemyślan tradający program tego wieczorku i cie­
szymy się mocno, że artyst dyrektor Towarzystwa 
muzycznego p. Dietz, któremu przed kilku miesiąca­
mi korespondent z Przemyśla zarzucał — nie oez 
pewauj podstawy —  rozmyślne lekceważenie i pomi­
janie muzyki i wszystkiego co polskie, tak odpowie­
dnim programem niejako kłam zadaje i rehabilituje 
się zupełnie w oczach publiczności polskiej, w której 
opinji korespondent z Przemyśla, pana Dietza. jako 
Polaka w sposób jego czci uwłaczający przedstawić 
usiłował.

W a r s z a w a  21.1istop. (R ó ż n e  w ia d om eśo i.)  
Redakąja Gospodyni Wiejskiej zamierza urządzić 
własnem staraniem sklep, w którym sprzedawać bę­
dą prodnkta gospodarstwa kobiecego, mianowicie: ma­
sło , sery, wędliny, szynki, ołuniny, owoce świeże i 
suszone , konserwy, konntury, miody, grzyby , jaja, 
krochmal, powidła, musztardy itp. artykuły Towar 
dostarczany będzie ze wsi, a więc z pierwszej ręki. 
Przedsiębiorstwo to umiejętnie prowadzone , zdaniem 
naszem , zyska trwałe powodzenie , tern więcej, że 
przedmioty mające się sprzedawać w „sklepie kobie­
cym ',  bardzo czę ito otrzymujemy z trzeeicn rąk, 
więc przecenione, a niektóre artykuły, jak np. jaja 
nieświeże, albo masie przefabrykowane przez miej­
skich przekupniów. Wreszcie czas ukaże.

Komitet prawny pod preryaencją prokuratora 
Izby sądowej wypracuwal, jak się dowiadujemy, pro­
jekt powiękbzenia atrybucyj jak wiadomo do pewne­
go stopnia ograniczonych przez wpi u wadzenie no­
wych usiaw sądowych. Chodzi tu głównie o działa­
nie prewencyjne w przestępstwach, których nagi] 
wzrost w Haszem mieście i w całym ki a ju , jakieś 
środki zaradcze niezbędnemi czyni. Projekt, o Któ­
rym muwa, ma być wkrótce, o ile słyszeliśmy, 
przedstawiony ministrowi sprawiedliwości do za­
twierdzenia

Zarząd warszawskiego Towarzystwa opieki nad 
zwierzętami, powziąwszy wiadomość od członków K o­

respondentów, iż wielu włościan i mieszczan w Kon­
gresówce oś^.adczyło życzenie zapisania się na człon­
ków pomienionego Towarzystwa, i że nawet niektó­
rzy zamiar ten przyprowadzili do skutku, a inni je­
dynie tylko z uwagi na wysokość opłaty, wynoszącej 
8 ruble rocznie, wahają się z dopełnieniem zapisu, 
na Bwem posiedzeniu z 16. pażdz. postanowił uwzglę­
dnić ich życzenie i ułatwić im wejście w gronu uzłon- 
ków przez zuiniejszenic opłaty.

Dochód z koncertu akademickiego, odbytego w 
zeszłą niedzielę, wynosi brntto rubli 8002 15. Jest 
to kwota jaką rzadko kiedy podobny koncert przy­
nosi. *

Prof. Rehmann z Krakowa będzie miał w War­
szawie 3 odczyty na cele dobroczynne, o swoich po­
dróżach botanicznych po Afryce.

P ozn a  i  21. listopada. W  niedzielę i poniedzia­
łek aresztowano i osadzono w więzieniu policyjnem 
26 osób, nie mających pizy talku. Są to częścią lu ­
dzie, którzy byli dotychcza- zau udnieni przy budo­
wlach u ufleście i za miastem, a w skutek zawiesze­
nia robót stracili utrzymanie; częścią też ludzie tacy, 
którzy po ukończeniu robót w polu, przybyli tu w 
nadziei znalezienia zatrudnienia

Zarząd majątku opróżnionego probostwa w Ko­
tlo wie , w dekanacie Ostrzesz wsKisa, oddany został 
miejscowemu dozorowi huśrleluemu.

Ludwinowi Simonowi właścicielowi dóbr i Gu­
stawowi v. Moissy kapitaliście z Berlina pozwolono, 
według najświeższego Słaatianzeig^rt, zająć się wy­
gotowaniem wstępnych prac dla kolei pomocniczej o 
normalnych lelsach z Wielenia nad koleją wschodnią, 
na Człopę i Tuczno do M&rch. Friedlandu.

W ied eń  22. listopada. (K ro n ik a  w ie d e ń sk a .) 
ArcyKalążę Rudolf wyjechać ma zaraz po świętach 
Bożego N: rodzenia do Anglji. Z  początku zajmie 
się polowaniami, następnie będzie badać stosunki an­
gielskie. —  Urządzono tu wykłady dla policjantów, 
jak msją transportować chorych do szpitalu. Warto- 
ky i lwowskich stróżów bezpieczeństwa choć w głó­
wnych zarysach pouczyć, jak się mają zachować 
wobec ludzi, którzy nagle zachorowali na ulicy, a 
których trzeba tranuportować do szpitalu.

S p ra w ca  d om n iem an ego  zam ach u  na ży­
cie cesarza Wilhelma i ks. Bismai a zowie się Ła­
bowski. A'ordd. AUg. Ztg. wyznaje, że polięja i ,ąd 
miały do czynienia z prawdziwym oszustem, który 
puczątkowo utrzymywał, że jfcst krewnym arcybl- 
i kupa Ledóchowskiego, ze stoi w bezpośrednich związ­
kach z knrją rzymską i z wySokiemi osobami z o- 
bozu ultramontańskiego, był on pi ywatnym pisarzem, 
dopuszczał się oszustw pod nazwiskiem Krugera i 
odsiedział już kilka lat ciężkiego więzienia, skazany 
przez sądy beilihsKie, a obecnie jest ścigany listami 
gończeml na żądanie adwokata w Trzcianicy (Schon- 
lankej, któremu się przeniewierzył. Znaleziono przy 
nim rewolwer o sześciu rurkach, nabity. Zdaje się 
być prawdopodobnym według doniesień berlińskich, 
te Lnbowski sam się dennnejował mąjąe zamiar wy­
łudzić pieniądze, jeźli poczyni zeznania narażające 
trzecie osoby, jak już bywały podobne przypadki. 
Niektóre dzienniki berlińskie zamieszczają o zama­
cha bardzo satyryczne artykuły, okazując, że już 
mają dość tych zmysłowych zamachów. Borsen Cour- 
rier bardzo dowcipną ułożył tragikomiczną powieść 
o tym zamacha. Wprowausa do tąj powieści kochan­
kę Łabowskiego, która chcąc gig na wiarołomcy ze­
mścić pisała do prezesa polie„i berlińskiej Madai list 
z denuncjacją. Powieść opisuje straszne przerażenie 
polieji, sędziów, prokuratorów na wiadomość o tym 
zamacha podwójnym. Jeszcze bowiem tego nie by­
wało, aby jeden człowiek Jioiaj zabić naraz cesarza, 
kiorego w Berlinie nie hyło i ks. Bismarka, Ltóre- 
go w Berlinie nigdy nie ma. W  najświetniejszej 
epoce zamachów "Wcsterwella nie posuwano się do 
tak zastraszającą] zbrodni podwójnego morderstwa 
nieobecnych i to przez człowieka, któregu musiano 
zaraz po uwięzienia oddać do szpitala, jako cnoiugc 
na ból żołądka. Ten ból żołądka dał antorowi po­
wieści o zamachu przedmiot do kilku przerażających 
obrazów.

Z  E i i i y u t  w a  donoszą do dzienników odes- 
skich o ucieczce niejakiego R anda arowa, b. redakto- 
PA odpowiedzialnego NmUUH i redaktora dziennika

DZIENjnIK POł SKI.

Kurjtr południowy Rossji, który dotąd jeszcze nie 
ukazał się na ewiat. Zacny ten publicysta, księgarz, 
zarządca majątków klasztornych itp., pełnił prócz te­
go obowiązki ajenta towarz. połnocnego ubezpieczeń, 
Okazału się, iż ów publicysta skradł 36 tysięcy rubli 
z kasy towarzystwa i uciekł.

P r o c e s  r e w o lu c jo n is t ó w  m o s k ie w s k ic h . 
Na posiedzeniu odbytem dnia 14. bm. zajwowano się 
sprawą grupy 5ej.

Obwałowany Czarykow (z grupy 3ej) wyjaśniał 
naprzód stosunki swe z Mieówiediewem, nie znajdu­
jąc w nich nic karygodnego, poczem przystąpiono do 
obwinionych z grupy 5ej liczącej 13 osób, z których 
6 stawało już z poprzadzającemi grupami, a pozostali 
na zapytanie, czy uznają siebie winnymi, aali nastę­
pujące odpowiedzi:

Obżał ,wana Wierowoczkina nie chciała odpowia­
dać na zapytania, znajdując, że to do niczego nie 
pi owadzi, przyczem nalegała, aby ją odprowadzano 
do więzienia.

Pi-owcdniczący senator zwróciwszy uwag';, że 
już wiek z obwinionych przemawiało w podobny jpo- 
sób co ‘Wierowoczkina, i że ciągła cierpliwość okazy­
wali a, przez trybunał względem obwinionych pr-jdała 
się chyba na to tylko, że ci z coras więkczem gre 
biaństwem z uch wałem występują wobec swych sędziów, 
Wierowoczkiuę wyprowadzić za Irzwi.

Obżałowani: Traubenberg, Fedorowicz, P. Orłów, 
Murawski i Jurgenson z nałasem domagali się wy­
prowadzenia ich z sali, nie uzna,ąc kompetencji ich 
sądzenia, choćby przez cały senęt, a nie tylko try­
bunał przez niego wydelegowany.

Obżalowany Wozniesieński nie n~nał siebie 
winnym.

Po wydaleniu ze sali rozpraw obżałowan^ch: 
Wierowoezkinoj, Fedorowicza, TrauDenberga, P. Or­
łowa, Murawtlriego i Jurgensona, zostali przed kra­
tkami następujący obżałowani: Woskresieński, Nizow- 
kin, Rabinowicz, Czar/bow, Gorodeoki, a z 13ej gru­
py Szczepkin, któremu dozwolono być obecny ni po­
stępowaniu sądowemu względem wszystKicń grup ob- 
żałowanych.

Następujący świadkowie zostali przesłuchani : 
Małyczewicz, Paweł i Piotr Oaregorodzcewy, Bauw, 
Granilszczykow, Pieliow, Łarion Mołczanow, Gabryel 
Mołczanow (ten ustatni z powodu, iż jest rozkolni- 
kiem, złozył tylko przyrzeczenie zamiast pizys!ęgi 
na prawdę), Cyganów, Wiedieuiejew i Bielski; pu­
czem odczytano zeznania świadków nieoDecnych: Ju- 
lji Reszko, Marsowa - Niewsorowa i Anny Szczy- 
gilewoj.

Obżałowany Woskresieński dał szczegółowe ob­
jaśnienia co do papierów zabranych u niego przy re­
wizji, jako też co do stosunków, jakie miał z obża- 
łowanymi g.-upy 5ej.

Obrońca adwokat Boronikowski prosił « odczy- 
tanib niektórycŁ papierów, świadczący h, iż klientka 
jego WurowoozLira, będąc w miasteczku Pijanym-Bo- 
rze, nie mówiła nic karygodnego i w ogóle propagan­
dy me prowadziła.

Po oduzytaniJ doKumentów tyczących się spra­
wy obżałowanych grupy 5bj, przewodniczący uznał 
postępowanie dowodowe z nimi za uKończone.

Do grupy óej należy 12 obżałowanych, z któ­
rych 8 było już pierwej pytanych, a pozostałych zaś 
4ch, obżałuWany Komow z hałasem żądał wyprowa­
dzenia siebie z saii, nie chcąc mieć nic wspólnego, 
jak powiedział, z sądem carskim; a Kudiamow, Po 
pow i Nikitina nie nznali siebie winnymi.

Po Wydal6uiu z sali hałasującego Komowa, po- 
z ustali w niej następujący obżałowani: Kurdiumow, 
N. Popow, Nikitina, Gorodecki, (wieczny) Rabinowicz, 
Woskresieński, Czarykow, Gorodecka, Giejsztor, Ni- 
zowkin, Szepkin i Edelsztejn.

Po przesłuchaniu świadka Leonida Lichacsowa 
odesytamn zezuan meobecnego cwladka Orłowa, da­

wali wyjaśnienia obżałowani: Nikityna, Czarykow, 
Gorodecki i żyd Rabinowicz, ten ostatni z właściwą 
sobie argumentacją i loiką.

Na tern skończyło się postępowanie sądowe z ob- 
faałowaayud grupy 6oj.

O g ło a n e n to  urzędowe . Gaz Lwaw.* z 22. bm.
Li oy taoje,  .  tlmość : 23 w Hołoskowie (pow Delatyn) 
Cena wyw 400 zł. — Rea’ność 1. 46 w tfiodowie nu w. 
Lubaczów). Cena wyw 8 6 6  ał. — Realność I. 87 w łłoi- 
kowy (po,/. Ropczyce). Cena wjw 260 zł, -  Realność 
1 13 w Dobryninie (pow. Kolbuszowa). Cena wyw. 220 zł.— 
Realność L 37 w Przeworsku. Cena wyw. 427 zł — Re­
alność 1. 139 w Gróciku Cena wyw. 300 zł. — B .Hość 
i S6  w Obroszynio (pow. Gródek) (ena wyw. 400 zł, — 
Realność 1. 133 w Zielonce (pow. Sokołów) Cena wyw 
495 zł -  Realność 1. 6 6  w I-anzowiracn (pow. Biała). 
Cena wrw 413 zł. Konkurs .  Judno miejsce w za­
kładzikkształcenia ogrodników pr-y lwowskim egrodzie 
botanicznym.

Kronika sądowa.
(TostamM 6. p. Stanisława Gosiewskiego.)

(Ciąg dalszy.)
Po odczytaniu aktu oskarżenia pozostaje W sali 

A r i o  F r a n c i s z e k ,  lat 49, ewangelia, <®a J> 
ojciec ośmiorgu dzieci, właściciel częśuiowy czyli o- 
louista z Dobrzanicy, oraz siodlarz, silnego wzios u, 
broda czerwona krotko strzyżona. Pomimo, że mówn 
biegib po polsku maluje się wybitnie typ germański. 
Ario był w swojej okolicy i powiecie populvną oso­
bistością, używał pewnego wzięcia, w skutek czego 
kandydował nawet n» posła ao sejmu krajowego i 
jak u wią o mało nim mei został.

Pomimo, że wiele rzeczy zostało w całej spra­
nie wyjaśnionych, to zawsze jednA pozostały pewne 
subtelne tajemnice nie rozwiązane, kto pierwszy wy­
nalazł w osobie A r i e  go  obrońcę „pokrzywdzonej 
rod zin j/ reote p. m  f  da z D ę b i ,  D ę b s k i e j  
czy to był sam n a c z e l n i k  fi l j i  b a n ka w ł o ­
ś c i a ń s k i e g o  w Tarnopolu, lub też „ego główny 
reżyser p. L n d w i k  J a . U . k , ,  który ja* gam 
zeznał, miał s t a ł e  p o m i e s z k a n i e  p o m i ę d z y  
Brzeżanam a Rohatynemi Dosyć, że p. A r i o  na 
swej o b y w a t e l s k i e j  u s ł u d z e  nie tgg0

Ludwik Jasiński to zły duch Ariego, który go 
tak długo kusił, dopóki nie sp^wadz.! na drogę 
zbrodni, oszustwa i iałszywej przysięgi. Jakie w rze­
czy samej powodowały pobudki Ariem, ozy w rzeczy 
samej chęć podćwignięcia pukrzywdzonej rodziny, a 
szczególniej waowy po przyjndići11' czy też obfity 
zytiK jaki mu Jasiński malow-ł. Ario stał się Lrzy- 
woprzysiężcą i od tąj chwili na horyzoncie jego za­
ciągnęły czarne cnmury i zapanowało piekło w du­
szy. Jasiński dręczy go, wyzysiOJe> wyciska matę- 
rjalnie jak cjtrynę, a gdy Ario się eh®6 opieiac i 
wyzwulić od tego szatana, ten niu grozi kryminałem. 
Ario drży wobec otchłani nad jaką stanął. We śnie 
i na jawie wiązi tylko więzienne kraty, że zohydził 
nietylko siebie, ale żonę i ośmioro dzieci. Drży na 
każde skrzypnięcie drzwi w przekonaniu, że już 
ręjca sprawiedliwości sięga po niego. Gdy się choć 
na chwilę uspokoi, Jasiński się zyawist i obdziera z 
ostatniego grossa. V  takich mękwh piekielnych nie

może dłużej wyżyć. Czuje, że popełni nową zbro­
dnię lub straci zmysły. Sumienie odzywa się o swe 
prawa. To też gdy stawiony dc sądów, nie szuka 
wyKrętów, ale zeznaje prawdę nagą, wiedząc, że zo­
stanie ukarany. Woli karę sprawiedliwości, aLiżuli 

I żyć dłużej w tak strasznych mękach. Nie można się 
jwięo dziwić, że na sam widok wspótwinowajców po- 
, wstaje w nim burza i gniew nkprzebłagany. 
j Zapytany przez przewodniczącego trybunału p. 
radcę Budzynowskiego zeznaje: że znając L u d w i ­
ka  J a s i ń s k i e g o  dawno, a mianowicie g ly  tenże 
był ofięjaiisią lasowym w Dobrzanicy, przyszedł ten-! 
że do niego zaraz wkrótce, w kilka miesięcy, we 
dwa lub trzy po śmierci ś. p. Gosiewskiego, opo­
wiadał, że zmarły pozostawił majątek znaczny, a 
w jego obecności i Szmida Jana, murarza vel budo-; 
wniczego, zrobił zmarły Gosiewski testament ustny 
na rzeoz zwej rodziny, a przy tej sposobności od- j 
wołał testament, który poprzednio jpisał na rzecz 
gminy, czyli magistratu miasta Lwowa. Dalej ze- j 
znaje, że mu Jasiński przedstawiając krzywdę wiel­
ką jakaby dla rodziny wyniknąć mogła, gdyby mia 
sto Lwów miało majątek odziedziczyć, nczynił mi 
propozycje, aby ponieważ tak prawo wym iga, abym 
ja był trzecim świadkiem. Jasiński przybył do mnie 
powtórnie w r. 1870 na wiosnę, a gdy znowu była 
mowa o testamencie, powiadał, że w osobie naczel- 
nika banku włościańskiego w Tarnopolu Michała 
Dębskiego, „dnalazł nareszcie jednego z głównych1 

sukcesorów po zmai tym Gosiewskim. Mówił, że świad- j 
kami ustnego testamentu jaki zmarłr zeznat, ma być 
Jasiński, Jan Szmid i Feliks Karman budowniczy.' 
Później opowiadał mi znowu Jasiński, że Karman1 

żąda za swe śledztwo bardzo . g r u b y c h  p i e n i ę ­
dzy* a przecież to przysługa obj watelska.

Sło wo w słowo jak to jest uwidocznione w o- 
skarżeniu, jiowtarza A r i o  swe zeziumo pierwotne,' 
które przed sędzią śledczym poczynił. Widocznie to I 
przyznanie się do winy sprawiło mu wewnętrzną' 
ulgę, spokój sumijnia. Teraz . tara się tylko o to, 1 

aby nie sam ponosił zasłużoną karę, ale aby ci się1 

nie wymrnęli, Którzy byli inicjatorami zbrodni.
Nł wezwanie przewodniczącego wchodzi do salij 

reżyser dramatu L u d w i k  J a s i ń s k i ,  lat 45, 
szatyn, smukły, głowa kształtna, zarost na twarzy I 
ciemny krótko strzyżony. Na głowie przebija z prze-! 
du łysina, jeszcze niezbyt znaczna. Oczy chcą przea | 
ludźmi okazać spokój ducha, ale pomimo tego czy tc 
brew tak ukształtowana i nisko osadzona nad okiem, 
do tego nos spiczasty i usta wąskie, nie są bynaj­
mniej zdolne wzbudzić zaufania Oskarżony w rzeczy 
samej przedbtawia coś tak demonicznego, że po nim 
można się wszystkiego spodziewać, piztd niczem się 
nie eufnie. Ludwik Jasiński przedstawia jakby skoń­
czone dzieło, pierwowzór nowoczesnego proletarjatu 
surdutowego, który z zacLodu do nas się przeniósł 
i zaaklimatyzował. Jest to duch destrukcji społe cznej, 
Że już innym nie będzie, wyrzekł to sam, gdy raz 
w życiu spojrzawszy w siebie w yrzetł: „kryminał 
jest dla mnie dobrodziejstwem “ —  a nawet i w łej 
ochronny oazie, staje się plagą tych, co go otaczają. 
Dręczy towarzyszów, służbę więzienną i at-zymuje 
kancelarję kryminalną w ciągłym ruchu wzglę lnie 
do swej osobistości.

L. Jasiński po ukończeniu kilku niższych klas, 
rzucał się z zawodu w zawód. Był nauczyoielem 
domowym, oficjalistą, gospodarzem, leśnikiem, sekre­
tarzem prywatnym, strażuiLiem od cła itd. itd. Ni­
gdzie nie znalazł i nie dał spokoju ludziom.

Zapytany przez przewodn., co ma do powiedze­
nia na akt oskarżenia ?

J a s i ń s k i  (przygotowany do płynnej mówki, 
pewnym głosem). Na dnia 10. lipce tego rokn, go , 
byłem pytany, zatwierdziłem prawdziwość zeznań z 
r. 1872 i teraz przy tern pozostaję.

P r z e w. Przeciwnie, bo w tym protokole ze­
znałeś pan zupełnie coinn. go, jest spisane, przyzna­
łeś się do winy.

J a s i ń s k i  (i hcą. uwydatnić swą inteligencję, 
używa często wyrazów wyszukanych, które połapał). 
Bo byłem „ pud tolerancją u,dową“ aresztowany w 
Bursztynie, byłem znużony, niewyspany, znękany, 
miałem migrenę. Być może, ze nie chcąc być dłużej 
intrygą ludzką maltretowany, przeto  może zrobi­
łem zmianę w zeznaniach.

P r z e w Pan byłeś ] ywny nie raz , spisano 
Kilkanaście arkuszy protokołów. Byłeś pytany JO. 
lipca, 12. dwa razy, 13., 25., 27. Lpca, 9. sierpnia, 
ża  każdym razem przyznawałeś się do winy, dając 
bardzo szozegćłowe wyjaśnienia. Czy zawsze miałeś 
migrenę i by łoś znużuuy ?

J a s i ń s k i .  Byc może.
P r z e w. Kto podpisywał protokoły i
J a s i'ń s k i. Ja.
P r z e w. fu zachodzi ta dziwna okoliczność, 

że zeznania, któreś pan w śledztwie poczynił, zga­
dzają się najzupełniej z temi, kióre poczynił Ario. 
Może przed uwięzieniem nastąpiło pomiędzy wami 
porozumienie, co i jak macie zeznawać?

J  a s i ń s kji. Zeznanie Aria jest fałszywe, „tu 
wszystko ludzka intryga."

Zapj tany, co przez to lozumie, milczy.
P  r z ó w. To cóż pan masz powiedzieć na s >to- 

ją obronę f
J a s i ń s k i .  W  jakim guście? 
p  r z e w. Opowiedz nam pan ,  jak się rzecz 

miała z testamentem.
J a s i ń s k i .  W  roku 1869 byłem w domu za­

jezdnym w Brzuchowicach, dokąd nadjechał Ario z 
dwiema furami naładov.anemi pszenicą , było to na 

Wziął mię dc Lwowa; zajechaliśmy razem 
i., hóŁlu. Od bp. Gosiewskiego miai do żądania
kwotę 700— 800 zł.

Zapytany, & jakiego tytułu ta należność, opo- 
Jfi że był kontrolerem u Gosiewskiego w Bło-

ż e  tam wykrył z a m i . r r o n ą  J e f r a i d a -  
• ekonoma w zbożu. A  że strata ztąd wyniknąć 

wynosiłaby przęsło 2 0 0 0  zł., nieboszczyk 
5 3 £ k l  przyobiecał mn trzecią częsc tytułem wy-

nagrodzenia.^ abyJasińsKi bliżej określił sta­
nowisko jakie zajmował w Błotni, bo wiadomo z li- 
stów że śp. Gosiewski pole®1*, aby mu uua wypła- 
cano’ codziennie p0 s o r o k o w c u, tak uługo, dopó- 
ki wi s będzie dobrz< sprawował.

T a d i ń s k i  odpowiada, że nie był ani rząd ą, 
ani też pisarzem, ale czuwającym nad ekonomem, 
lasami, feałem gospodarstwem ; co znaczy "yle że byl 
kontrolerem. Że oprócz sorokowca, pebieral od Gos.

1 5  ^NaTtepM gTLa po przyjadzie do Lwowa, udał 
się wraz z Arieu do Gosiewskiego o -  Piekarską 
ulicę, ponieważ Ariemu nale a u się i ,
tegoż. Na ulicy spotkali -'ana Schmida, który ró­
wnież miał interes, poszli więc razem we tezech. 
Otóż po Obmówieniu interesów prywatnych z Gosie-, 
wskim, ten.e ich zatrzymał, pokazując im testament ] 
pisany, który dawniej sporządził na rzecz magistra-; 
tu lwowskiego. Testament ten wydobył Gosiewski z 
szuflady. Powiedział im trzem, że testament ten 
„neguje", a m i l e  w s p o m i n a j ą c  o f a m i l j i ,  
oświadcza, te magątea cały zapisuje na rodzinę, a

szczególniej na siostrzeńców Dębskich, z któryeh je - , (T o  je s t  U ź ró d e ł L o m u , CO zdaie Sie 
den wysługu’3 się rządów^ auBtrjackiemu, a drugi atwiprrGai* d i  n M 7  o
poszedł bronić niemieckiej ojczyzny. Że Gosiewski , . WCZOrajSZJ, IŻ Su-
zeznał, jakoby uległ namowom , tem jednak wyrzą- J 4  deblOKOWama P le w n y , u derzy
dziłby krzywdę rodzinie, że ma prywatne długi., zapew ne W kierunku Tyrno*Vy. E e d .)  
które mają być dobrowolnie spłacone, testament ten ; J B o g o t  21. listopada (u rz ę d o w e ). Dflii, 
pisanj, „neguje", a czyni ustny, aby wszyscy trzej 19. bm . R um uni po zaciętej w a lce  ob sadzili
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„z taktyką1*. pili Eumuoi jednego monitora tureckiego.
Po wysłuchaniu tegc testamentu pożegnali się P a r y ż  23. listopada. Dziś ostatecznie

kt6'7 ic\ npomaf' ,aby Pamistaii i ma hj6 gabiQet ziożouy. w  sMad jego
dali świadectwo, gdy zajdzie potrzeba, poczem się ; 0 b- „ „  • • • , J 6' y “ię-jak zapewniają me wejdzie am jeden sena-ze Lwowa rozjechali. (C. d. n.)

Ostatnie wiadomości,
Eattern Budget zapewnia, że npadek Plewny 

i przystąpienie Serbji dc wojny nie wzbudza 
wielkiej obawy w politycznych wiedeńskich ko­
łach, gdyż zwycigzkt. Turcja więcej trudności 
narobiłaDy europejskiej dyplumacji, aniżeli zwy- 
■cięska Moskwa. Śmiało przypuszczać można, że 
gdyby u/ndek Plewny spowodował pokój, to ża­
dna ze stron wojnjących nie będzie się upierała 
przy warunk&cn. któreby interesom innych m o­
carstw szkcdliwtmi były.

Tenże sam dziennik zapewnia , ze Mosirwa 
nic Serbii za jej udział w wojnie nie przyrzekła; 
przedstawiła jej tylko nadzieję odzyskania ho- 
uorn w jjckowego, cohy jej pozwoliło współzawo­
dniczyć z Czarnogórą, w  staraniach o przychyl 
nuśó poi u naiowych Słowian. Gabinet anstrjacki 
od i„dzał SerDom przystąpienia do wojny, ale na 
próżno.

Z  L oa iy n r donoszą, że E arl Derby zamie­
rza w razie zdobyciu Erzernmu pr zez M oskali, 
wystosować do M oskwy memorandum z żądaniem 
wyjaśnień T oiyst niezad owoloni nalegają na bez- 
pośreamą akcję.

W edług liłeriJ miał ks. A udiffret-Pas^nier 
Paryż na kilka dni opaścić. W  poniedziałek 
wstrzymał się obydwa razy od głosowania nad 
przejściem do porządku dziennego.

Z  Paryża donoszą, że z wielu list nowych 
ministrów, krążących obetnie, żadna nie zgadza 
się z prawdą.

Przez Brody przewieziono 120.000 par bu 
tów i wirlką ilość kożuchów dla armji naddu- 
najskiej

tor, ani deputowany.
r g r a m y  i b o i o w ś  z dnia 2 2 . listopada. 

Wi e d e ń :  pszenica zł. 1 1 - 1 0  — : t jti zł. 840 —■■—: 
akointa pr. 1 0 .0 0 0  liter-peroont zł. 3625 —•— ; — 
Budapeszt :  pszenica (75 kilogr.) na jesień zł. 1085;

p<*onioa żółta na Hstopad 2 TS 60, żyto 
0 0 0 -00^ okowita 50'80; Szot eo i n:  pa*unioa na

rzepa, aa jesień —•— ; Paryż:1 stor -gru' 
mąki 160 kilr 6 8  76.

W ie d e ń , 23 listupada, 10 godz. 42 min.
AV. je Kredytów; . 210 50 Akuje kolei Kar.-Lud. 245 60

AngloAustr. 9C— B Połudn. 78 60
Uuonsbsnk 62 25 „ Bankr Fr . Austr. —
Yereinsbank —  20-frankót.k. , . . 9 61

Usposobienie: nieoo słabsze,

T e le k * i f e w u e  knrau w ie d e in k ie , 
W ie d e ń j 22 liawpada, 2 godz. 10 m.

Ung. Staats-ObL ±877 65 76 
Galio-

tam ?  JUruli Polsflio"
S t a m b u ł  22. listopada. Sulejman pa­

sza niepokoi ciągle Moskwę rekonesansami 
i uderzeniami zaczepnemi.

Szewket pasza zachorował i ma wróció 
do Stambułu.

C e t y n i a  22. listopada Plamenae w 
6u0 ludzi uderzył na 3000 oszaucowaDych 
Tarków pod AnamaUti w nocy z 18. na 
19. listopada. Już był zdobył szturmem dwa 
szańce tureckie, aie w końcu ze stratą 100 
ludzi zaoityoh został odparty.

B e r l i n  22. listopada. W Izbie posłów, 
wobec poruszonej przez centrum kwestji 
zniesienia ustaw majowych, minister wyznań 
oświadczył, iż ta kweGtja dla rządu jest nie 
do dyskusji. Ezą><J nie może nawet przystą­
pić do rozważania zmiany ustaw majowych.

Ostatnie, idegramy,

B o g o t  21. listopada (urzędowe mo­
skiewskie). Straty nasię w bitwach w oko­
licach Euszczuku 19. listopada wynoszą 180 
ludzi. Turcy znęcali się nad trapami, co 
zostało skonbiatowanem i do akt wziętem. 
Straty tureckie tylko pod jeanym Pyrgos 
sięgają do 400 ludzi, przyczem Turcy zo­
stawili wiole trupów na placu boju. Wszy­
stkie rany pochodzą od strzelb systemu Pe- 
abody; dawniej pochodzimy od strzelb Sai- 
dera. Wedłng zeznań zbiegów tureckich, 
w Busiczuku znajduje się 30 000, w Eaz- 
gr&dzie 20 000, a z resztą stoi Sulejman 
w okolicach Eakj Dżumaj„ i O&man- 
bazaru

Losy kredytowo . . 168 26 
Akoju Węgier. Kred. 185-2 5 

B. 89>0 
Uzuoiubank 611—

- kolej .-Lud ?iL —
- t Fółnoan. 192 —

. Połudu. 7826
AUoldf 11226 
Łlżbiety 1 6 1  —
I w.-Cuer 121-60 
Węg. PÓŁ 110-—
KudA) _ 116 —
Albreohtc —•—

Ułgost -iea: : stale, 
w ię d e ń , 23. listopada.

Jed. dług pań. w ha&k. 63-30 Loudyn 
i  ,  ,  rare';. 66-76 ~ ‘

Renta w tfode . . 74 —
Loey pożycs. t r. 1860 l i 2  26 
ALoje banku aarod 814 —
Aanje banku iscradyt. 207- —

K o l i L  
Sojayjskie zuly Łas,
Akoje kreayt;.we.
Losibsrdy . . .
-'"flli.oyjsMe . .

Indemniaacja 
1864 Losy . . . .  140 — 
SAd-nio^t kolej . . luk 60 
T «-ł L i U A  . . , 98-— 
Tureokie Losy . . 14 30 
Węg.-Gsl kolej . , 0: to 
iJanback Auuei . . —-— 
Staatibahn . . . .  277-50 
Bauk-terein . . . .  70-60 
.Węgierskie Losy . . ,« 50

Reiobamark. . . 6 8  70
Rossyjskiu baukuot} 1*21

. . . . . .  118-70
S r b h ro ................... 106 76
ŻO-Lonkówka . . . 9-52
Lokat oos. iufe, [ .  6  65 
10C Baniek niemiao. 6 8  76

2I6 -- 
S6760 
134 60 
104

14 60
SiM,t,ibaha . . .
Kolei Rnmnńakiej 
Ausrrj ikie banknoty 170-50 

Usyo*.: słabe.
Fauryi, 3% renty 7165 L^moarcy . . 166 —

Przyjechali do Lw owa dnia 23. listopada.
H otel Angielski. W. Kruszewski z Chorobrowa, 

P. Limberger z Berezówki.
H otel Zorża. H. Lr. Mier z Buska, J. br. Ro- 

u.‘asLki.r z Horedcuki. A. Bocheński z Ottyn owic, L. Rt- 
dlich z Berra, M Lachowicz z Rossji, L Roseuthal z 
Wiednia, Z. TepLkow z Rosji.

H otel Krakowaki. Sz. Padlewsi i z Perehryniec.
H otel EaropeJakL. J. br. Brunicki lq Stryja, 

Z. Krzeczunowicz z Kołomyi.
H otel Langa. K. Szczepański z Bereznicy, J. 

Trzciński z Grzymałowa, L. Chilf, Z. Mo,-ar i L. Glau- 
bauf z Wiednia, A lUn r i A. Muller z Berna.

H otel Waiaaawekt. J. Starosolski z Jarosławia, 
K  Beuhard ze Szczerca.

P u u ią i  i  k o l e j o w e .
Odo Lo dz ą  ze Lu owa. Do Krakowa: o godzinie 

11 min. 3 przed północą tpocąg pospieszny); o godz, 4 
min. 40 rano (pociąg osobowy); o godzinie'4 p>in, 46 po 
południu (pociąg mięszany;, — Do Podwołoczysk: (z głó­
wnego dworca) o godz. 6  min. — rano (pospieszny); 
o godz. 10 min. 37 wieczór (pociąg osobowy); -o godz. II 
min. * 6  w pOłttdme (pociąg mięszany).— Do Podwołoo >.k 
(z Podzamcza): o godz. 11 min. 4 wieczór (pociąg osobo­
wy) o godr 1 2  mm. 1 1  w południe (pociąg mięszany)._
Do Czeriiiułriec o god” 6  min. 2'j ra„o (pociąg pospie­
szny): o godz. 11 min. 25 wieczór (pociąg mięszanyi- o 
g o i .  12 min 30 z południa (pociąg hnęszaL,;, — 'Do 
Stanisławowa (na Stryj): o godz. 6  min. 6  rano (poc”,r  
nr. 1 ) , o gods. 6  min. 1 0  wieczór (poGąg nr, 3 ;.

Ostatnie wiadomości.
W e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h  l w t r .  

s k i c h  i  w  n i e k t ó r y c h  n a  p r o w i n c j i ,  
j e s t  d o  n r b y e i a  „ N a d p e l t w l a n l n 1,  
k i l e n d o r z  h u m o r j  . t y c z n y  n a  r o k  
1 8 7 8 .  (  e n a  5 0  c t .  t i l ó w i k )  s k ła d ,  w  
d r u k a r n i  O s s o l i ń s k i c h  w e  L w o w i e .

Z a  9 0 0 0  z lr .
P jea ln oń ć p.ątrowa z p’acem do budowy, przynosząc 
dochodu ro znie pi-zeszło 1 0 0 0  zł., jest z wolnej ręki do 
sprzedania. 4000 złr. może pozostać na domu. — 
Wiadomość w Rynka nr. 1 2  na pierwszem piątrze. i -0

245 50
1 ?2 50 
243 -  
2 1 8 -

86 ~  
79 — 
£o — 
90 —

9*60

9130

86 90 
£ i 60 
16 6 0

. |«1. m m  M L  wkfa,
h v . t a d . n -  r i g t U t

Dnia 2 2 . listoj-ada. żądają
Lwów, z hby kandtowsj.

£  i K  jt m  tztsJkf.
Kelsiral. Kar.Lud. i  200x2.

a Lu . C sern. i  2 cO <J.
Banku Hip gal. ż 2no zł.

a Kred. gal. ż 200 zŁ 
U. TJ tSf wtems m 700*7.
Tow. Krsd. gal. 6*/0 w. a.

a s *  4% a 
■ s ® /Basku ip o u  V . gafie.

III. l i tSf Mdsa w 100 #7.
Galio. lcreó włoś 6 " ,
Ogć.n. roln. kred. zaU. dla 
GaL i Bok. 6 °/, los. w 16 L 

Tuw.krbd.miej». 6*/, w 16L 
IV. OiUgi M 100 s7.

Indeunitaoyjne galio> sk 
Fezy' k. kraj. 1873 a 6 %
Losy miasto Krakowa. . 

a .  Stanisławowi 
7. MeMtę,

Dskat tolsndm U  . . .
.  oaianki . . . .

Hs fra sk a w n .....................
PM impeijal rossyjsU 
Isso i rasayjdd sz sn y  .

,  .  papierowy
IM marek aieańeokioh .
Ir itr i m  160 sŁ . . .
Kupesy o srebr. m  100 d . 
Wi edeń,  21. listopada. 
6*jLąjedj dług pąńst. bank.
6% a » > srebr.
k s w wilomi sa 100 pap.
6*k Oblig ind. Niż. Auito.
■*„ a B eaeekie
‘3  ■ •
•7t ■ a bnkowińsk.
6% ■ a ńedmiogr.
6,wąg.poł.kol.a00fr.l20 aŁ

T2sJm
Banks Harod. Uńy .

*% l*hoyj^M . . . .

płacą

6  67 
6  70 
9 6 8  
9 82 
1»J 
123 

59 30 
107 60 
107 —

63 40 
6 6  80 
7410 

104 60 
103 60 
79 10 
8660 
82 50 
76 — 
8 8  50

97 56

84 76 
9 6 -

43 — 
120 60

2 1 4 -

84 zt 
7P 25 
& 26 
8916

9350

9025

85 90 
89 -  
14 25

6 67 
6  61
9 46 
9 65 
1 80 
1 21 

6 8  30 
107 75 
105 25

63 25 
6 6  60 
73 95 

1( 4 — 
K3 
7S60 
86 
82 -  
75 50 
98 —

97 50 
77 - 
84 50 
B4 50 
8150

5*/, Zakładu kredyt, anitr, 
* Domen państw. 1 2 0  ał.

Pcnyciki loteryjne. 
Losy potyczki i rokn 183J 

> a 1864
.  186C

/. losów pożyoi k. austrj 
państw z r. 18<u . 

Losj potyczki z r. 1864 , 
■ prem. pożyoŁvvy>' 

Lomo-en w . 
Kredytowe .
Zegl. par. na Dv-iS5i: 
księoia Salm .

.  Paify . .,  Klary . . ,
hr. 8 t-Gesi- ,i , , ,
miasta Budy . . , 
ks. Wiadir ihgrttz 
hr. Waidstein. . 
br, legleriob . 
Rndoln . .

AJujt bankom 11
Banka nzroi. aaitrjao 
ZakLdn kredytowego.
Że]
Ks . r oruynanai

rcęuowej fr. a. . 
zachód, a  Elżbiety, 
Południowej . . 
GJioyjskiej . .
Czeri ic leomej . 
Albrechta . . . 
węg. półnoo.-weah. 
ko. P.udoifa 20u >1. ar 
Alfold. Finmańtk.fj 
Kosz j  oko-Bogr nul. 
Siedmiogrodzkiej 
Cisańsl oj . . .

.  Franciszka-Józefa 
Banka anglo-austrjao.. 
Zakładu kredyt. w £  
Baaku fraake-aotonao.

16, dłf lAldl

“ ió . gsL , . 
r*Kenosk. UpsL

żądają płacą
105 — 10450
139 — 138 60

303 60 302 50
109 25 108 76
113 — 112 50

122 — 12160
139 50 139 —
60 - 79 75
26 28 —

iea 75 168 26
92 60 91 60
4050 40 —
27 i 9 27 —
2K76 29 50

1 — 30 —
29 25 28 75
28 25 27 75
22 50 22 —
13 25 12 75
14 — 13 60
16 10 14 90

819 8 1 7 -
205 60 206 30
338 - 337 -
1925 1923

257 — 266 60 ;
161 - 160 50
78 50 7Q7b —

242 75 242 25
122 — 121 50

110 25 109 75
115 75 115 50
1 1 2 - 11150
101 60 ICO 50
1 0 3 - 102 60
117 — 176 —
-------- — .

109 - 108 —
129 75 129 25

! 182 — 18160
— —

1 ------ --------
W —  —
“ ~ — —  —
98 60 3 8 -

ObUgt piene—ehrwto.

państwow 600 fr. 
Firisji. z r. 1861 
południow.60^fr. 
Bonj 1875-79 6*/. 
p.c.F.lOOzł m.k. 

a 100 zł w. a.
a s wbr. 6 °/,

a połud. pół. .nora
6 % za 109 zł. w. a. 

■ 5°/. w srebrze .
a gali •- Kar.-Ludw. 

300 zł. w. a. w srb. 
6°, za 100 zł. . 
Emisja II. 

a Łw.-Czer. k 300 zł!
(w srb. 5%' 7 a ioo) 

a Emisja z r 1867
a Siedm.UOTzJ w.a 
a kt. Rudolfa 300 J  

w »r.5",p za 1 0 0  oł 
r w. prc.ofs .ie pr-em 
żel. po 800 ul. . .

Watr  ty.

za 100 marek.

żądają płacą
70 25 

1 5 3 -  
144 — 
1 0 7 -

09 76 
152 — 
143 —
i06 60

100 99 ta
97 — 

106- -

87 26
— —

101 — 
100 -

100 75 
99 76

76 -
75 50 
64

75 60 
7 6 -  
6376

77 — 76 50
89 — 88 —

6 69 
5 69 
9 53 

12 -  
9 78 

107 —

6 68 
5 68 
P 52 

1195 
9 76 

106 80

68 85 
121

68 75 
121

W“rtzawa, 19 listop.

uiskj zastawne lej serji 
a ,  2 ej serji 

kupon. 
a a nowe .

kupon . 
a likwidajyjne

Kslgj waLtzaw.-wied..

a J - e i K i t e

rb.ll.>

97 16 

86 21

rb.|kj\

99 50 
99 50 

162 s;  
96 06 

204'/, 
84 76 

1 8 6  /,

222 -  
216 -



4 DZliNNlK POUS&l

C hustki zimowe, Pelerynki 
i Zarzutki balowe, Halki 
Sukienki i Garniturki dla 
dzieci włóczkowe.

ST 1210 7—0 (S)

rypróbowane i nieomylne środki zanreniające włosy w je-, 
dnej chwili na kolor b'ond, brunatny, lub i zarny, a mia­
no- icie: Eau Gaulloise, Eau Dorat, Nigritine V ej; et alt#, 
„G de Freres", Orizaline Yegetale „Dr. James Schmith 
son“ , Melanogene de Di(£uema,re Aine, Ekstrakt i Pomadę 
orzechową A. Maczuskiego i inne.

rody piękności, Lait Antepbśliąue ou Lait Candes, Eau de 
Lvs, Eau de Princeses, Eau Tjniąue, Diąuemare aine, 
Tolutine, Atheniene, Yinaigre de Todlette, Rouge nieszko 
diiwy „Cart^amine" d a nr daraa rumieńców i uirzymar-a 
świeżości policzków, Pomadkę poziomkową dla zachowania 
ust w stanie świeżości i utrzyiran-a naturalnego rumieńca.

f l ( p  R i  najnowsze wytwory toaletowe, Perfumy, Mydła,
Fiksatory, Papierki wonne, „Pc oadę lxora“ , de Pmaud, 
Violetta, L’Ylang-Y!ang, Japońską, Rezedowi, Ilinową, 
Poziumkowę, Hubigant-C^ardi i, 3ociette-H>genique 
i wible innych, Pouder Ve’ outine, Wodę kolońaką, Wodę 
anat ery nową, Pasty i proszki do czyszczenia zębów,

Ł a ik t iW b  z a m ie js c o w e  z a m ó w ie n ia  w y k o n u ję  j a k  n a js p i e s z n ie j  i  J a k  n a ja k S i r s t i i l c j .

Poleca powszecnnie znany z tanios i i doborowego towarn

M A G A Z Y N  D A M S K I

K a m ila  S t r z j  żo w sk icg ©
we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod 1. 4.

!!Ból zębów!!
!!Konserwacja zębów!! 
! !Niemiły odór ust!!

S Ł Y N N Y
EŁHIB STSAS8KIEG0

fla k o n  « J  cen tA w .

Odsprzedającym znaczny rabat. 
Rozseła i sprzedaje

Apteka poa Węgierską Koroną* 
J . P  l I P E S l

1076 w e  I r t i t w i e .  40—0

Do S t u d j  a.
Świat tak. przeludniony — lecz prawdy w nim mało, 
Wzbronione kochanie — aa cóiLy się zdało.

G r w i a z d k a .
(9 3 9 f

D u a l e  s ł o d k i e

A R O N Y
w ł o s k i e

po 4 4  c t .  ki o , 
poleca handel

St. Markiewicza
1788 w Rynku 1 . 42. 1 — 0

M

E k s p e d y t o r
z kilkuletnią praktyką pozukt .  e posady.

F r o i u i i S y  | )
na całe

Losy państwowe

z  r  1 8 6 4  *  z  r .  1 8 6 4

M e  m a  n i c  l e p s z e g o I

Adres : 
Przemysł.

l O .  poste restante 1 
1799 i - 1

Nakładem
F H. RICHTERA

- w e  L w o w i e .

Ahaswerus w Rzymie
powieść poetycka w sześciu pieśniach

ROBERTA HAMERUNGA
z dwunastego niemieckiego wydania 

przełożył
WŁADYSŁAW ORDON. 

C e n a  2  z ł r .
Oprawne wytwornie ze złoconemi brze­

gami 3 złr. 1735 3—3

Ludwik Brudziński
Doktor m edycyny, ch irurgii, akuszerji 

i okulistyki cam e3zka! stale
w  3 I i k u l i ń c a e h

1793 w domu Schsffla. 1 3

SliH H H N tlU M k
Włóczka angorowa

(m oIterlK ia)
cieniutka, szkląca jak jeda ab. włóczka 
do robienia ch u s flt , szalików, w naj­

nowszych kolorach, 
dbka po 18 cnt., łut po 30 cnt.

(  L U a te o a k l  z takiej ze włóczki po 
7 *r. 2  63 i 2-80.

S z a l i k i  po 80 cnt. i 1 złr.
poleca

K A R O D  G K U C H G L
h a n d e l  p ł o d e m

we Lwowie w Rynko pod 1. 36.

Głownu
wygrana

4  /Ir . i stempel.

* l r .  9 0 0 , 0 0 0

przyspeszema
, —;-j—; ---------

włosów
dzeniem uwieńczoną, przez 
J. c. k. Apost. Mość casarza 

wyłącznie upU-ontowaną

Głóvoa  
I .  wygrani.

CibijnieEie Jni 1. Grudnia.

J  . W  v » ^  t

z łr . 2\
i stempel.

P rom esy n a  losy  wtjg.
Ciągnienie 15. Grudnia1.

Złr. 2>s
i stempel.

Główna wygrana zlr. 1 5 0 . 0 0 0  be/ odeiągań.
Kantor wekslowy administracji

H i-  a ,  R  R  f )  I T R < «  m  N Tl^n,
W o l l z e i i e  1 3 .  « o l l z b l . ć  1 3 .
1760 Cu. Cohn. 5  ...7

Dzierżawa
M A G A Z Y j i  JJjSHjF"’ Szaleństwo w akutek nadmier"

i W  nego używania gorących n„*H ft n r y k a M ii 11£ r a p°ł?r> opilstwo, leczy p0d g\> a-»  ranr.ia.  nawpf. n ia widząc Tai* h a .
róg ulicy Halickiej nr. 6 , poleca

Lampki amerykańskie

Jedyny środek przeciw 
głuchocie

C A M P H O N
J .  W .  B E C K ,

balsam ten usuwa głuchotę kążdą, 
która nie jest od uredzenia, jako też 
strzykauie, szum i ciecz nieprzyje- 

p wypływającą z ucha Flak. 76 ct.

W  moim haudln wy^ skają się wzo­
ry pod haft i przyjmuje się utalizna do 
snaczeuia atramentem i do haftu.
l-st i—6 Karol Grnchol.

^ n n in iin m m ir '

dóbr H o i O d j l c a  i P e r o < !y w a n le
w powiecie horodeńskim, do 700 morgów 
ornej ziemi, równie d w a  f o l w a r k i  w 
państwie D u p l is b B a  oLoło SOO morgów n o c u e  <jo oświecania n a r t ą ,  _ 
ornej ziemi, każdy folwark od wiosny praktyerne, gdzie są dziatki,
r. 1878 są do wydzierżawienia. — Eliższa Sztuka 6 fl c t .
wiadomość u właściciela w DupHskach, Zaskr,we zleceuia z prowincji 
p T C z t a  tamże. 1772 3 —3 twiam odwrotną pocztą. 17S6

r amj ą,  nawet nie widząc T l i .  K o  
n c i iz l iy ,  bandel lekarstw i zioł w RHr- 
linic N., Bernauerstrasse Nr. 99. Tysiące 
zawdzięczają nem u wynalazkowi nic*.* 
wodne powedzu ie, iak tego dowodzą 

bardzo wiarogodne świadectwa. 1797 1

dla

utr zy ma n ia
rośniecia

nad znaną i sławną przez 
medyczne autorytety zbaća- 

[ ną najświetniejszem powo

Kezedową kędzierżaw.ąc  ̂ pom&dę,
przy której ragmarnem użycir nawet 
najbardziej wyłysiałe miejsca na gło­
wie włosem porastają; siwe i czerwo­
ne włosy otrzymują bcn'wę ciem nr, 
umacnia ona korzenie włos >w w spo­
sób zadziwiający, usuwa i wszelkiego 
rodzi.,jr łuskę w ^iągu kilku dni naj­
zupełniej, zapobiega crypadai in',włosów 
w najkrótszym czasie na zawsze, na­
daje włosom naturalny połysk i czyni je

f r ę d i i t r i k w e n k i
zabezpieczając od siwizny do najpó­

źniejszej starośoi. S-
W  skutek swego nadzwyczaj przyjemnego ap^cLt i p> oznego u łię izcze - 

nia stanowi ona opróc^ tego ozdobę najwykwintniejszego ioaietowego stołu.
Cena jednego słoika wraz ze sposoben nzycia (w 7 j§Zj_ach'

tylko 1 złr. ftO cnt. Z  przesyłką poczto z ą 1  złr. AA cnt. w. a.
Odprzedający otrzymają znaczne procenta. 1714 2 — 2 0
Fabryka j główny skład dla rozsyłki en  g r e s  i e n  d e t a i l  u

F O T f l lS l  P f l l t  P^rfumisty i posiadacza wielu c. k. przywilejów, w Wie-
U W  I U l i  dnin, Josefsta,dt, Piaristecgasse Nr. 14, we własnym domu, •' 

dokąd zwracać należy wszelkie zlecenia na piśmie i gdzie załatwiają się zle- | 
ceaia z prow.n.Ji za gotówkę lub za zaliczką pocztowy jak najprędzej. 3

Główny skhd we LWOWIE jedynie u panów:
Zygm. Rucker I Jakób Beiser I Franc. EhrLch I K. Strzyżowski 

apt. we Lwowie. | apt. we Lwowie. | kupiec we Lwowie. | kupiec we Lwowie.

zała- 
1 3

P r a w d z i w y

mną,
Capicator Yenorae,

niezawodny środek przeciw siwym 
włosom, nietylko przywraca g’ ' ”ym  
włosem naturalny kolor, ale także 
wzma oia takowe i czyści gtowę z 
łupieży, me plamiąc bielizny. Fla.nka 
1 u. 25 ct.

Dostać można w głównym skła­
dzie na Galicję w aptece p. Z y g m .

Ep i l e p s i ę
(choroba św. Walentego), le- 
m j l u r e o w n l e  lekars spe­
cjalista I t r .  K I Ł L 1 S C H .  

Nsnstzd bresden ^Baksonia). rrgkuteuanil 
prawie S O O O  -wvlf:c«B6  1003 39—104

rr.szniaki i starcze, Bi mery czerwonc- 
'rokate, tudzież b a r n u /  czystej krwil». Łl y  ̂Ul. H > — w w .

R n c k e r i  we" Lwowie. W Podgó- I  angielskiej, jako też matki młode */< k rr i 
rzu pod Krakowem t  aptece W go Iangielskie, są d o  s p r z e d a n i a  w 

k a l s k i e g o .  1323 ”  O | R o s m i o w l e  poczta Mikulińce.
■ 1756 4—4

S k a l

Piwowar uzdolniory do wy­
robu obydwóch g a - __________________________ __ ________

tunków piwa, zaopatrzony w bardzo chla „  q  > e r  e  i .  n i r n i i  . r ul TDP 
tme rei :omenaacie poszukuje natychmias' ■ r U / t l l t  Ilu uAn lii lnu”  Autu, 
umieszczenia. Adres do Biura wywiado j l  D E K O K T  % z i ó ł e k  z d r o w i a  
wezego i ogłoszeń ;J Polińskiego we Lwo- A l p L E M ilF E  nływany z wielkiem po­
wie ul. -A-arc-a Ludwika 1. 7. i / 9 i  1 - .  J  wodzeniem przez doktorów, jest środ­

kiem rozwadniającym, czyszczącym i 
prrorzyssi zającym krew, leczy chroniczne 
z a t w a r d z e n i e  najuporczywsze i cho­
roby zi^d wynijD»jąc-j, jak h e u łO r O ld y ,  
hysterje, podagrę, gościec, migrenę, ude­
rzenia do mózgu i przy rraoa normalne 
funkcje trawienia.

Dostać można ™ Paryżu r npteoe 
Lcmaire, we Lwowie w aptece p. Miko- 
la> :ht . 1039 62 52

Ordynowana w  klinikach Wiednia, 
Paryża; Londynn i Amsterdamu.

W y p r ó b o w a n a  o d  27 la t

U m  woda do
T i r .  J .  O .  P O P P A

c. k. luidiromtyu dentytty ir Wltdiiiu, 
Siad% V,

lepsza od wszystkich innych wód n - 
zęby jako prawdziwa prezerwatywa od 
słabości zębów i ust ,  od zgnilizny i 
chwiania się zębćfl , przyjemnego za­
pachu i smaku, wz uaunia dziąsła i słu­
ży do czyszczenia zębów. Wy da ta -tu­
zy także duokunale do płukania gardła. 

Cena flaszki złr. 1-40.

Poppa anatervnowa pasta
n a  z ę b v ’ ,

do czyszczenia, wzmocnienia i utrzy­
mania zębów, usunięcia złego odoru, 

tudzież kamienia zębnego.
Cena 1 słoika szklannego złr. l -22

Poppa aromatyczna pasta
d o  r ę b ó w ,

od wielu lat uznana za najlepszy środek 
do utrzyn ania ust i zębów w porządku. 

Cera za sztukę 35 cnt.

Popta roślinny prrszei do zoilów,
czyści zęby, usuwa niedogodny kan ień, 
a powłoce zębów nadaje białość i de­

likatność. Cena pudełka 63 cnt.

Dr. Poppa plomba do zębów
d« własnoręcznego zapełriania zębów 

wykruszonych.

=  Prcszę uprzejmie pamiętać. ==
Dla ochrony od sfałszować zwraca 

się uwagę P. T. Publiczności, że każda 
flaL a oprócz znaku ochronnego (F ir- 
mą, Hyg ea i Anatherin-Praparate) jest 
oblepiona papier< m, który na znaku 
wodnym pokazuje orła cesarskiego 
i firms. 1033 9 —10

fl K  K  4  D  Y :
We Lw< w ie  apt. pp. Mulłinga, 

P. Mika’ «,scha, J. Beisera, Z. Ruekeia 
Jakób r i»p esa , A. Skiepińskiegj, a. 
hadl. Kaliks.a Krzyżanowskiego i M. 
Mullera, w K r a k o w i e :  pp Jahn, 
Fenz, apt oto( kmara, N. Redyka, J 
Trauczyńskiego i W . Kotajny, jaaoteż 
we wszystkich aptekach, handlach per­
fum galanterji a prowincji w Gali­
cji i na Bukowinie.

Tylko Jedna szczególna
1 * 1 * 4 *  W+Xm  S

z Jedną boi elką Wina
węgierskiego, austrjaoklego, frt c-sklejo. 

hiszpańsklegi. luj roi szampańskiego,
a wielce asauowny gość przekoua się o do­
broci, czystości i na 1-n  rczaj przystępnej 

cenie handlu 1 H7 '7 9  o

K A R O L A  B A Ł Ł A B A H A
celem wysprzedania swy :h pi%uic, któ­

rych zapas wynosi przeszło 
1 0 . 0 0 0  b u t e l e k  W i n a .  

Wina Wegierskie 
but. Presburgera . Ł. . . . zł. — -50

» o- 1 1*, Ri8linS • ». - ‘ 9 0Zielemak I....................... BJ —  65
s 5 - ............................ - -80B „ nr.................n i

W ytraw nego....................”
n »/, kwart, z r. 1&61 1 2 0

„  W ę g , Maszlacza z r. 1874 „ 1-50
„ Itustert wys ko k. . . .  n i - _
„ R i s t e r a .........................„ — ’80
„  Budaj czerw onego. • . „ — -65
„  J fiiH ia ................................ .......  — -90

Wina amtrjache 
1 but. Klosrerneuburgera . .
1 „ Yóslajera bisłego , . •
1 „ „ azerwe jego . .
1 „ „ „ Schlumbergera
1 „ „ białego „

TP»u-» Meńtkie 
1 but. Pispor' er M ozel. . • •
1 „ Johannisber?era, .

Wina Francuskie
1 but. St. E s t e p h e ......................

b k ł a d  f a b r y c z n y  b i e l i z ny  i p ł ó tn a  
Mlerlzku i JPriedjunga

w Wiednln, Nenur JłLarht (Ht,l.liuarbt) Nr. 1 4 ,
, , P*Łoii lx“ ,

ofiiruje n i  sezon zimowy swoje z najlepszego materjału, najstaranniej^ wykoń- 
ozone, najnowszego fasonu własnego wyrobu bieliznę i płótno dla panów, dum 
i azieci, po najtańszych stałych cenach fabrycznych, na każdej pojedyńczej 

sztuce wyraźnie uw1(Joczni mych.
PSa-  Przed kupowaniem takzwanej brakowanej bielizny, anonsowanej po 
cenach pociągająco n .iH ch , która jednsk p ierrsjsgo  prania nie wy trzy mt, 

przestrzegamy Szanowną P. T. Publiczność.
K o a  r o l e  męzkie z dobrego szyrtyn- 

gn (chifon) przód gładki zł. l -70, 2-60, 
doskonalszy gatnnak ł  3, 3-26, pra­
wdziwe płócienne koszule zł. 2'80, 3, 
3 60. 4-60, 6 . kolorowe kosmanowskie 
kosaale zł. 2 , 2 .2 0 , z frcn iui kretonu 
lub oxfordn zł 2 CO, 3, 3 10.

Majtki barchanowe zł, 1 *2 0 , 1-60, rę ­
cznie naf owane zł. ] -80, 2 , z gru^ -j 
piki barchanowej zł. 2  60, 3, 3*50, 
majtki flanelowe eleganckiego fasonu 
małe, czerwone i niebieskie, najpię­
kniejsze z ręcznym haftem zł. 4, 6 , 6 .

Spódnice damskie eleganckie z pli- 
sowanemi wolantami zł. 2, 2'60, 3, z 
haftowanemi wstawkami zł. 4, 6 , 6 , 
spódnice powłóczyste na 150 — 200 
ctmtr. alugic, ogon z pliGOwanemi 
wolantami zł. 3, 3'fO, 4, z haftem zł. 
5 , 6 , 8 , 1 2 , spódnice barnhauc e zł. 
2  60, 3-50, angiel. podwójne fncowe 
zł. 3 50, 4, 5, n. spodni a  moiree w 
czarne i popiel, kraty zł. 9, 3*60, 4, 5, 
spe ’ mu6  flanelowe, białe, czerwone 
i niebieskie z ręcznie wyszywenemi 
wolantami zl 6 , 6 , 8

K ołnierzyki męzkie w 12 najno­
wszych fasonach */, tuzina zł. ’  -2 0 , 
poczwórne lj, toz. zł. 160. Msnkiety 
*/, tm . zł. 2-40, najlepszy gatunek 1, 
toz. zł 2 76.

Kalesony me kiu z taśmą lnb no za­
pinania, także węgier. fasonu z górno- 
anstrjackiego płótna domowego zł. 
125, 1-60, z rnmburskiego płótna zł. 
1'76, 2, 2-50, z bawełn. croise tak 
trwałego jak płótno zł. 1‘40, 1-80, 2.

SKarpetAł jednokolorowe albo pstre 
weinlane */, tuzina zł. 2 , 2  50, 3 , z 
wełni ow zej albo fils d’Ecosse */, 
toz. zł. 3'50, 4, 6 , 6 .

(jlll> >ii i do nosa płócienne 1/ł  tuz. 
ze l Y r 1-50, lepsuy ga tanek tuz. 
zł. 2 BO, 3 ; 4 ; j)) batystowe z koloro­
wą obwódką * tne. zł- 1 50. płóciari- 
no-batystowe białe lnb z kolorową 
obwódką */, tuz. zł. 3, j ,  5, 6 , z ba- 
tytfn linon z koronkami, sztuka zł.
h 2, 3 do 10.

K »  lnie damskie dzienne z pra­
wdziwego płótna, gładkie zł. 1 50, 
1'80 z ręc -nem dzierganiem ał 2-60, 
3, 3 50, z ręcznie dziergane-ui z»b 
kami zł. 2 80, 3 50, 4-50, najpiękniej­
szego faaonn z haffem i ko^ouksrn 
zł. 4 5", 5, 6 , 8 , 10, angiel. bosznle 
chiffou, tak trwałe jak płócienne zł. 
1-20, 1-60, 1-eO, fasonu tantai*ie z 
wj< zywaniem zł. a-8u, o ńO, 4. Dam­
skie koszule nocne z długimi ręka­
wami, kołnierzami i mankietami, z 
płótna lub chiffon gła Ikie zł. 2 , 2-50, 
* wyszyw niem zł. 9, 4, 5, H.

gorsety A-ancusk. wyrobu zł. 2*50, 
3, 3'60, najlepsze gorsety fiszbinowe, 
krótkie lub kirysowe zł. 4, 5, 6  do 8 , 
o' inture zł. 3, 4, 6 , 6 , gor„ety dta 
dziewczynek zł. 1*80, Ł, 2 50.

Przy zamówieniu ’ .praszł ray 
o wymiary piersi i karkr poc ramie 
niem, a przytem talii biodr obwodu.
Szlafroki damskie z pięknej po­

dwójnej materji z owczej wełny lub 
watowego mułu a la princesse, nai- 
nows ego tabo.m zł. 8 , 10, 12 do 15.

K aftaniki nocne z najlepszego cbif- 
fon z obrąbkiem zł. l -40, 1'70, z wy­
szywanemu gamirowaniem zł. 1‘80, 
2 *2 0 , bogatego fasonu z haftem zł. 
2-60, 3, 4, 6 , francuskie z haftem i 
koronkami 11. 5, 6 , 8 , 1 0 . Barchano­
we kaftaniki ozdobne z chiffon zł. 
1 6 o 2 , ręcanie dziergane zł. 2  60, 3 , 
z ciężkiej piki barchanowej z wyszy­
wał im zł. 4, 4*60, 5

S p e c j a l n y  s k ł a d  czepeczków ne- 
glige, kołnierzyków damskich, gład­
kich z wyszywaniem i koronkami,
jedwabne krawaty, koronkowe barby, 
fichu, fartuszki dla dziewczynek i 
dam, nocne czepeizki.

S k ł« 'l fabryczny płótna szląskie- 
go i rumburskiego, bielizny stołowej, 
serwet do kawy, ręczników, przeście­
radeł bez szwu, pościeli po cenach 
oryginalnych.

M ajtki damskie z dobrego cbiffon 
zł. 1, 1*30, z haftem zł. 1*50, 1*80, 
bogato wyszywane zł. 2, 2 60, S, naj­
piękniejsze z koronkami zł. 3*60, 4, 5,

Zamówienia uskuteczniają się przez pocztę, koleją, albo statkiem jsk  
najprędzej i najsumienniej. — Towary niepodobające się,  bez pretensji 
przyjmują się napowrót..
Wyprawy ślubne według kosztorysów od złr. 300 do 3000. — Wzory 
i cenniki ranko. 1713 3 —6

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  B I E L I Z N Y  1 P Ł Ó T N A
I I J 1 H T Z K  \ &  F B I E D J U J N U

W iedeń, Nener Marat Mebłujnrat Nr. 14, pzuin Pbónix.“

\
4 
I

  i
miałki, i w różnych grubościach 4 które 0 (ll3ędz*e dnia SC. ęrudnia, uprasza się Szanownych 
i kflogr. pj 72 ct., p a p i e r  szmir-  ̂p p . Ajentów L w o w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  p r z y j a -
glowy arkusz po 4 c t . ; p ł ó t n o  3  - A ł  ** J
szmii-giowe arku z no 8  ct., w szyst-1  c i u l  HztuK p t ę K i iy c h ,  ażeby raczyli pospieszyć z prze-

z
lo d o w a n ia , w y k l u c z o n e  z o t l i n ą .  Wykluczenie to 
z losowania nie uwslnić. według §. 7. statutu Tow. od zapła­
cenia za niezwrócone akcje. NaieŁytość przyjmuje kanceiai; t 

5ozoył»̂ za pob .r-iem p°cztowem i dys- Tow.. znajdująca się przy ulicy Wałowej pod 1. 29 II. piętro,

Z gumi i pęcherza
p r e m e r w a t  y i  t  ,

kreoja tuzin Gd ^

J . N . S C H M F J D L E R , otw,rta od gJdz' ^  d 0

Tow, przyj, sztuk pięknych we Lwowie.
fibryŁ* gumi, Wiedeń, VTI, powtat, Stift

P*««e Nr. 19. 1022 4 7 --0 778S 1 - 3

C, i  uprz. Lolej gal. Karola Litlfilra.
L. 1866 ex 1877 X. 1777 2 2

1 n St. Jnlien
1 „ Chattocm M argeaui . .
1 „ Haur-Sauterne . . . .
1 „ „ Barsak....................
1  „ Szampana Moet «  Chandon 
1  „ „  Cliąuot . . .
1  „ Grand ren Eaiperaj . ,

n n » »
1 //* » » n n • •

W I H i B H i

zł. 1 20, 
a I W  
» 1-801 
a 2  5 . /  
,  1-80! 

4-601 
360 ’
6- S 
1-60. 
1- 10 *

ELII1R ET DfiAGftES DD Dr BABBTEAD
[ L * p r e « i  d« P ln s t ltu t  do I r t a s i )

ELIXIH I PIGUŁKI DOKTORA RABIiTEAU wypróbowsuo ro»tały 
w szpitalach pc ryzkich przez professorow Fakultetu Mećlycznego, którzy za­
lecają je  jako sKuieozniejSze od wszelkich creparatów zslecanj ch.

Preparata te z Chlorku żki.aza leczą Bladaczkk, W  tn^dznani*, Nikdo- 
e .'.vistość , regulują O d p ł y w y  rnisiączm, wzmacniają O h^ a a izh y  W Y cn m rj w  
i osŁABioHB, tuesprawiając nigdy Zaywaiuizimu.

Sprzedał hurtowa w P aryżu, u p. CL lN et Ga>, ulica Racine, 14.
PosUó można >» Lwowie, w aptece u. Mikolacha; w  C sera to w icteh . 

w aptoce p. Goliohowakłago i we wzzystkich znaczmojuyc h aptekach.
MOHRHMMWRWv'l

K A N T O R  W Y M I A N Y
o .  k .  u w r w Ł m .  g a lU

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupojó i aprzód«;«

w s i y s t k l e  e f e k t *  1  m e n e t >

pod waruntami najprzystępniejszedii

U S T T  f f i f O T E C Z K E ,

ktćre według prawa * dnia 1. lipc*. 1868 Da. P. P. XXXVlU . *Jr. LE 
naiw, post, ■ dnia 17. grudnia 1871 , mogą być uiy*e do l o k o t iu i  ka­

pitałów tł cdufsowyrh pupiUumyc Y. kśncyj małżeński il 
kauejs si ribowe i w id’ a.

wojskowych, us

tą w  t y m  i u w  l o  'x a  d o  n a b v c i ó <
SE , W uystU e polecenia s prowincji wy ■ onnj 

ilę  beiiw łow n le p i k a n ie  dziennym bez deliaenln pi-ewir / 1031 100 j
mm j * -"a- m  mm m  jmłjba j j  m  mm m  jłRjaeL j a  m

Obwiesscsenie.
Od daia 1-go Grudnia 1877 r. aż nadal, w ruchu zbożowym rumuńsko- 

głlicyjsko - niemieckim zaprowadzę się zes/yt taryfowy V. dla transportów zboż;,, 
z^ari str^zkowycb, wyrobów Piełtych ze zboża i ziarn stryczkowych, słodu i 
kiełków słodowych, nasion olejnych, makuchów i iaą,ki makuchowej — przy na­
dawaniu w ilościach po najmniej 1 0 .0 0 0  kilogr. na jeden list frachtowy, —  dalej 
dla transportu używanych próżnych worków w owiązanych helach, bez względu 
na nadaną ilość, —  między wymienionymi tamże stacjami rumuńskiemi —  względnie 
gaPcyiskiemi z jednej strony, a stacji mi środkowo-niemieckiemi z drugiej.

Do tego zeszytu taryfowego przydaną, jest jako dodatek taryfa wyjątków'* 
dia zboża z łP-sji pochodzącego — z PodwuloczysK, Brodów, Lwowa i Krakowa 
do powyż wymieni mych stacyj niemieckich.

Z samej taryfy p o w z ią ć  można wiadomość, które z istniejących pozycyj 
frachtowych zniesione będą przez specjalną taryfę zbożową.

Termin ważności specjalnej taryfy zoożowej między Rumunją —  względnie 
Galicją a Niemcami z d- l-go Lutego 1875 r. wraz z dodatkami, —  względnie 
specjalnej taryfy zoożowej z d. l-go  Gruduia 1876 r. w związku kolejowym 
środkowo-niemiecko-galicyjsko-rumuńskim względem poniżej wymienionych re- 
lacyj, ustanawia się jeszcze na czas do 15-go Stycznia 1878 r. włącznie, a 
mianowicie:

I. P « « y « j ©  f r a c h t o w e  s p e c j a l n e j  t a r y f y  a b o i o n e j  ż  J .  
l - g o  J L n te g o  1 8 7 5  r . :

a) w ilości po 5000 do 1 0 .0 0 0  kilogr. dla ruchu między wszystkiemi 
w nowym zeszycie taryfowym Nr, V. w taryiie specjalnej wymieniouerni stacjami 
rumuńskiemi, względnie galicyjskiemi a stacjami niamieckiemi;

b) Tak dla ilości po 1 0 .0 0 0  kilogr., jako też dla ilości po 5000 do 
1 0 .0 0 0  lilogr. względem owych relacyj w ruchu ze stacyj galicyjskich i rumuń­
skich do takich stacyj korni rtM * , i n - N e c k a r “ , heskiej kolei L u d w i k a  i kolei 
Palatynatu reńskiego, które nie są przyjęte do nowego zeszytu taryfowego Y., 
a zatem wyłączone z tego ruchu.

II. Pozycje frachtowe s p e c ja ln e j taryfy zbożowej z d. l-go Grudnia 1876 r. 
dia ilości po 10.000 kilogr. w ruchu ku stacjom: LargensaJza, MuMiiema i Arn- 
stadt, z niektórych stacyj kolei Lwowsko- Czerniowiecko-Jaskiej z dawniejszemi po­
zycjami frachtowemi, nieco niższemu

Zeszyt taryfowy V, jest do nabycia tak w  naszych stacjach związkowych, 
jako też w dyrekcji ruchu we Lwowie i w ekonomacie w Wiedniu

W i e d e ń ,  dnia 8 . Listopada 1877 r.

G eneralna D yre k c ja .

W y d a w a :  Jam L a m . O d p ow ied z ia ln y  redaktor,: H en ryk  R ew akow ica . Z drukarni „Dziennika Polskiego" A. J. 0. Rogosza.


